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Gwałtowna haussa marki polskiej w Rosyi i Wiednia. 
Kontferencya w Genui 6. marca b. r.
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Gwałtowna haussa marki polskie! w Rosyi trwa dafiej!
200 rubli sowieckich za jedną markę.

(Ko respontłencya własna „u&ze.y V 'je ezo n H “). 
 o o ---------

Skala, 18. stycznia.
Swojego czasu donosiliśmy w  korespondencji 

ze Skaty  o "gwałtownej zw yżce kursu m arki pol­
skiej w  Rosyi, a  w  szczególności na Ukrainie Z 
początkiem stycznia płacono mianowicie za  jedną 
marką polską 100—110 rubli sowieckich, obecnie 
—  jak opowiadają przybyłe z tej strony Zbrucza 
osoby —  faauss? tnarirt podklej doszła do ze r su . 
Kurs w ahity  polskiej wzrósł w  ostatnich kilku 
dniach o przeszło sto procent, tak iż obecnie pła­
cą przeszło 200 rubli sowieckich za  jedną markę, 
czyK innemi słow y, w artość jednego ruble sowie­
ckiego w ynosi mniej, niź pół feniga.

Takie naćzw yczam e obniżenie siły  kupna w a­
luty sowieckiej w e własnym  państw ie spow odt-

wane zostało między innemi ogłoszeniem projektu 
„sanacyi finansów sow ioducn"; projekt ten prze­
widuje między innemi dew alnacyę obecnych zna­
ków pieniężnych.

E odąć należy, że m arka polska, k tóra pozo­
staw ała dotychczas w  obiegu głównie w  interesach 
zaw ieranych „en gros“, używ ana' jest obecnie i 
w' handlu detajlicznym. Chłopi bowiem odmawia­
ją przyjmowania pierriędz; sowieckich, żądają zaś 
jedynie marek polskich. Rzecz jasna, że rezultat 
tego jest taki, że  wzrósł szaleni* popyt na marki 
polskie. O bjaw  ten zauw ażyć się daje na całynr 
terenie Podola sowieckiego.

Incogn ito

S w y c h

P a r y s k i e g o

TslamnSn;

S e l G k t p ł a

I w Wiedniu haussa
marki polskiej.

Wiedeń, 19. stycznia. 
(Teief.) (G) Wczoraj nastąpiła w e W ie­

dniu wielka zw yżka marki polskiej którą noto­
wano 2.52—2.64. _______

Kcnferencya w Genui
6. m arca.

W arszawa, 19. stycznia. 
’(AW} Zaproszenie wręczone rządowi pol­

skiemu na konferencyę do Genui ustala ter- 
jobi teJFk.onfereacyi .na 6. marca 1922 r .
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Izampany Bi 2690 Wio
Na zabsry, wieczorki i rauty oddaje wina, likiery, g  
szampany w  H o  ma i  a po cenach hurtownych. if*
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Obiady 1 posady.
(K orespondencya w łasn a  „O az. Wieczornej**.)

W arsza w a , 17. styczn ia .
(X ) O negdaj odby ł się w. śc is łem  kole „o- 

b iad  p o lity czn y 1*, p rzy  k tó ry m  jako gospodarz 
zasiad ł nasz obecny  m in ister sp ra w  zagran icz  
nych , zaś jako goście zasied li pp. Szebeko i 
K ozię łł-P ok lew sk i.

W sz y sc y  ci trze j po litycy  ongi, p rzed woj 
aą. u trzy m y w ali ż y w y  ze sobą kon tak t i spo ty  
kali się  na  jednej p ła szczy źn ie  działania . B y ło  
>o w  carsk ie j R osy i, w  P io toogradzie , k tó ry  
w te d y  jeszcze  się  zw a ł P etersbu rg iem .

K ażdy  z trz e c h  ty ch  polityków  o d g ry w a ł 
w ó w czas w y b itn ą  ro lę, k ażd y  w nosił do poli­
tyk i —  ro sy jsk ie j w y b itn e  zdolności, zasługi, 
w p ły w y .

Z obu gości p rz y  obiedzie, danym  p rzez  p. 
Sicirm unta, p. Ig n acy  Szebeko by ł w yb itnym  
członkiem  ro sy jsk ie j R ad y  państw a, zaś p. Ko- 
z iefł-P ok lew sk i znanym  rosyjsk im  dyp lom atą  
w y s łan y m  p rz ez  rz ąd  carsk i na tak  w ażn y  i 
ek sp o n o w an y  posteru n ek  jak p oselstw o  ro sy j­
skie w  B u k areszc ie .

P r z y  sto le  p rz y  k tó rym  g o sp o d arzy ł p. 
S k irm un t b rak ło  jeszcze jednego człow ieka 
k tó ry  w p raw d zie  baw i obecnie w  W arszaw ie , 
lecz jeszcze  do polskich „ob iadów  dyp lom a­
ty cznycli** nie jest zap raszan y , aczko lw iek  na 
polska d yp lom acyę  w p ły w  nielada w y w ie ra ć  
poczyna. B rak ło  po tężnego  m in istra  ca rsk ie j 
R osyi. S azan o w a. um ilającego sobie czas w y ­
gnan ia  z p iek ła  B olszew ii i czas oczekiw ania 
n a  „lepsze czasy*1 w  W a rsza w ie  w śc ib stw em ' 
w  polską po litykę zag ran iczna i k sz ta łto w a ­
niem  jej na  modSę życzeń  tej s fe ry  po lityków , 
do k tó ry ch  g ro n a .o n g i należeli w R osyi ró w ­
nież i po lscy  ugodow i działacze, po!scy  człon­
kow ie rosy jsk ie j R ad y  p ań stw a , po lscy  d y g n i­
ta rze  na w y słu g ach  ca rsk ich .

Jak ie  p o tra w y  p rz y  ty m  „obiedzie dyplo- 
ruatycznym** podaw ano  —  to zap raw d ę  mniej 
jest in te re su jące ; ale jakie ro zm o w y  p ro w a ­
dzono, jakie m yśli polskiem u m in istrow i sp ra w  
zag ran iczn y ch  suggerow ano , co z tak ich  ucz t 
p o zy ty w n e g o  w ynik ło  —  to  jest i in teresu jące  
1 dla ogółu  w ażne.

Na raz ie  p o zy ty w n ie  w y n ik ło  m ian o w a­
nie p. Ignacego  S zebek i drugim  delegatem  
R zeczpospo lite j polskiej p rz y  L idze N arodów . 
3ak  w iadom o, ta  nom inacya om al nie spow o-

ADAM NECHAY.
5

{Ciąg dalszy)
Z głośnym łoskotem {poderwał się od ziemi 

S zataczając szerokie kręgi unosił się coraz wyżej 
I wyżej wielki dwupłatowiec. „Modelem Ikara** 
zwano złośliwie ten stary  system z przed lat kil­
kunastu. Nowszego państw o „Trudnego Środka** 
w  armii sw ej nie posiadało.

Tłum zam arł w  oczekiwaniu. Nie sam wzlot 
go interesował, bo to było widowisko ciekawe 
dla pradz.adiów żyjącego pokolenia. Spodziewa­
no się natom iast jakiejś atrakcyi, przygotow anej 
dla tylu tysięcy, zwabionych in terzyw ną reklamą.

L ataw iec już znikał z oczu; drobny punkt, 
uwieszony niemal nieruchomo w  błękitach. Ści­
gano go lornetkami.

Nagle rozległ się gdzieś bliżko stukot niewi­
dzialnego motoru. Równocześnie przez tłum prze­
biegi paroksyzm  niepokoju. Aeroplan — nikła 
plamka — jął rosnąć w  oczach, ogromnieć, aż z 
krzykiem  zgrozy ujrzano, lak koziołkując spadał 
na kształt rzuconego bezwładnie kamienia. Smu­
ga dymu tow arzyszyła mu długim, wyciąigriętym 
atż pod stoop firmamentu ogonem. Jeszcze chwila. 
Głuchy szczęk. Ci i owi z pośród widzów jęli po­
jedynczo, grupanr wym ykać się i podążać na

do w a ła  w ybuchu  nieobliczalnego w  następ­
s tw a  przesilen ia . B y ły  m om enty, w  k tó ry ch  
chw ia ł się pod p. S ld rm un tem  fotel m in iste- 
rya lny , w  k tó .y m  i gab inet p. P on ikow sk iego  
m ógł łacno  n ależeć do p rzeży tk ó w . B y ł m o­
m ent, w  k to ry m  k w e s ty a  nom inacyi pom ocni­
ka prof. A skenazego  w  G enew ie m ogła  się 
przem ienić w tak i sam  g w arliw y , rozg łośn ir 
tem at do spo rów  m ięd zy p arty jn y ch , jak  nie­
daw no sp ra w a  L idy  i B ras ław ia .

Jeśli k ied y ś h is to ry k  zastan o w i się nad 
tem , d laczego w  L idze N arodów  in te resu  P o l­
ski m ają zastęp o w ać  dw aj ludzie, z k tó ry ch  
jeden  m a  dyam etra ln iu  p rzec iw n e z a p a try w a ­
nia niż drugi —  to g iow ić  się  b ę d d e  długo, z a ­
nim  tę  zag ad k ę  rozw iąże ... P . S zebeko  jest co 
do sw y ch  z a p a try w a ń  a n ty tez a  prof. A skena­
zego . Czy m ożliw e jest zg ran ie  s ię  tak ich  
dw óch in d y w id u aln o śc i?  C zy  za s tęp s tw o  n a­
sze p rzed  forum  m iędzynai odow em , i to  w ie l­
ce nam  nieżyczliw em  m usi b y ć  pow ierzone 
ludziom , z k tó ry ch  jeden jes t p rzec iw n y ch  po­
g lądów  niż d ru g i?

G dy  p rzed  dw om a la ty  uczyn iono  —  nie- 
u d ały  z re sz tą  —  ek sp e ry m en t w y sian ia  p. Sze 
beki jako  naszego posła  do Berlina, tłu m aczo ­
no to  tem , iż... żona p. Szebeki jest sp o k re w ­
niona z berlińską p lu tok racyą  żydow ską,, z do 
m em  bank iersk im  M endelsonów  (co o czy w is ta  
w y ją tk o w o  p. Adolf N ow aczyński m usiał p rze  
m ilczeć, jako źe p. Szebeko  w y s tęp o w a ł z po- 
ręk i i za p ro tek cy ą  n aro d o w ej-d em o k racy i).

E k sp ery m en t ten  się nie udał. M y w ciąż 
przy  ui. M iodow ej ży jem y  w edle katego^yi 
pojfęć d y p lo m aty czn y ch  „ancien reg im e“. 
W ięc albo h rab ia  albo przynajm niej ustosunko 
w anie w obec m ięd zy n aro d o w eg o  b an k le rs tw a  
T y m czasem  ani p. B enesz ani p. B ran tin g  nie 
są a ry s to k ra tam i ani bank ieram i, a z polityką 
czeska czy  szw ed zk ą  liczą się na Z achodzie.

O sta teczn ie : epizod z w y lo rso w an iem  p. 
Szebeki udało  się załagodzić. P an  S zebeko  
jest pom ocnikiem  prof. A skenazego „ in terym i- 
stycznyrn**. M a n iebaw em  ustąp ić

Lecz na dnie całej tej a fe ry  czai się inna, 
zupełnie nie p ersonalna sp raw a . Oto obóz na- 
cy o n a lis ty czn y  nasz  zażąd a ł od p. S k irm un ta  
w y rzeczen ia  się  w sp ó łp rac ) ' prof. A skenazego  
w dyplom acyi. ofiarując w zam ian  za  to zgo­
dę na — autonom ię w W iteńszczyźn ie!

T e r az zrozum ieć m ożna, d laczego p, S k ir 
m unt tak  o b s taw a ł p rzy  nom inacyi p. S ze- 
beki...

S w o ją  d ro g ą  nasz obóz u ltranacyonałi-

przełaj ku miejscu katastrofy. W skazyw ał je 
w śród pobliskich drzew kłąb  czarnego dym u i 
wązfkie języki ognia. Aparat płonął.

Reszta zebranych pozostała. Nowy widok 
przykuł ich uwagę. Oto majestatycznie, lekko 
chwiejąc się z podmuchem w iatru opadał ku zie­
mi uczepiony ru  linach spadochronu lotnik. Oca­
lał. Gwar, oklaski, owacya.

Obaj attache przedarli się przez zw arty  tłum 
i weszli na trybunę. - Muny mieli znudzone Na 
krótki moment, gdy znaleźli się w loży ministra 
wojny, przybrali pozę poważnych, przejętych swą 
bolesną mrsyą gemtłamenów. Złożyli w  kilku sło­
wach w yrazy  współczucia z powodu tek fatalne­
go zakończenia „lotniczego popisu** (ledwie u- 
chwytne podkreślenie),

W  oczekiwaniu na rw yczt jne podziękowanie, 
spojrzeli obai na ministra. Osłupieli.

M inister wyglądał na cztowieka, któremu ni­
czego n?e brak — do szczęścia Śmiejąc się sw o­
bodnie, rzekł:

— Dzidkitję wam, panowie,, a re .. .  dopraw ­
d y . .  Dzień dzisiejszy jest dla nas dniem wielkie­
go tryum fu!

— N'e rozumiem, panie ministrze.
— A to  bardzo prosta historya, C zy widzicie 

panow ie te dwie stalowe żerdzie z kulami i kol­
cami na końcu? Otóż temi żerdziam i udało się 
nam strącić ap a ra t

_  T em i..,, żerdziami?
— Tak. Niewątpliwie genialny wynalazek 

profesora Gnosco. Promie®’" kont "magneto we. Od,

styczny wykonał bardzo zgrabne pociągnię­
cie: w obec rałetu, iz p raw ica  w sejm ie w ileń­
skim w iększości nie m a, p ro g ram  jej irnperya- 
iis ty czn y  nie m a szan s pow odzen ia  1 nolens vc 
lens m usi się zgodzić na p rzy zn an ie  W ilnu tej 
autonom ii, k tó rą  będzie posiadał G órny  Śląsk. 
Zaś z drugiej s tro n y  zgodę sw ą na p rogram  
autonom iczny  uzysku je za cenę pozbycia , się 
proh A skenazego l u zy sk an ia  w iększego  w ply 
wu na naszą dyplom acyę.

Lecz z ro zw ażań  sp ra w y  nom inacyi p. 
S zebek i p rze jd źm y  do d rug iego  gościa  p rzy  
stole naszego  p, m in is tra  sp ra w  zew n ętrzn y ch  
do p. K ozie łL Poklew skjego .

P . K oz ie łł-P ok lew sk : uchodzi za  jednego 
z n a jtęższy ch  dyp lom atów  carsk ich . O trzym ał 
on z rąk  sam o d zie rżaw cy  W szech ro sy l w yso­
kie odznaczenia , b y ł u ż y w a n y  p rzez  d z iesią t­
ki lat do podnoszenia p re s tig e ‘u rosy jsk ie j po­
lityki za g ran icą . P . K ozie łł-P ok lew sld  jednak 
tak  się p rzeją ł sw a rolą polityk? i dyp lom aty  
rosy jsk iego , że gdy runę ła  ca rsk a  R osya i po­
w s ta ło  Pańs+w o polskie —  nie u w aża ł za p o ­
trzeb n e  i w sk azan e  zg łaszać  się do służby  pu­
blicznej polskiej. P o z o s ta w a ł nadal na stanow i 
sioj d y p lo m aty  — rosy jsk iego , u p ra w ia ł nadal 
politykę — rosy jską , p ra co w a ł nadal na ko­
rz y ść  b. ca isk ie j dyplom acyi.

O becnie ta  p o stać  w y łan ia  się w  W ars.za 
wie, zaś w tajem niczen i szepcą po kątach , źe p. 
K oz ie łl-P ok lew sk i pojedzie n iebaw em  do Lon 
dynu jako poseł —  polski,..

Zaś nad tą  ca ią  a tm osferą  k rą ż y  n iew i­
dzia lny  lecz m im o to  w szędoby lsk i pan S azc - 
now ...

Przesąd prasy.'
Opiule posła Zamoyskiego. — Moralna * ma- 
teryalna strona polityki. — Fraiicya a r  >zeze- 
rżenie w pływów polskich ud Wscitod. —  

P rzestroga „pro domo sua“.

Lwów, ii) stycznia.
,JKuryerowi W arszawskiemu* udału się do­

stać parę ciekawych uwag od posła polskiego w  
P aryżu, p. Zamoyskiego w  świetle tych uwag 
w ystąpił trezm iem ie charakterystycznie stosunek 
państw  entemfy do Polski. Z ianien  p. Zamoy 
skiego, przyjaźń w szystkich innych m ocarstw  
jest nam zapewnioną tylko w tedy o ile staniemy 
się w artością polityczną i ekonomiczną.

„Francya natomiast stanęła przy nas w  naj­
trudniejszym okresie naszego życia państwowe 
go i gotowa jest przyłożyć się do zorganizowa-

dziś dnia nie przeleci bezkarnie ani jeden niepo­
żądany aparat lotniczy nad raaszem tesrytoryum. 
Cel — ściśle defenzywtny.

Obaj wojskowi milczeli skonsternowani. Po 
chwili ukłoniwszy się wysżii.

—’ No i cóż efcscelencyo? — zagadnął puł­
kownik.

— W łaściwie w ypadło im pogratulować — 
powoli rozw ażał major. Ale są tak szczęśliwi, że 
obejdą się bez naszycn życzeń.

— To fraszka Pozostaje pewnikiem, że to, 
cośmy przed cnwilą widzieli, skomplikuje sytua- 
cyą v/ sposób bardzo niepożądany. A tek się wszy 
stko pomyślnie układało! — dorzucił ze smutkiem 
pułkownik Żelaznej Pięści.

IV.
Mówił rrm ister w ojny:
— Tego się nie lękam zuyełnie. Sami łudzit 

absolutnie pewni. Nadzór nasz. me przedstawia 
dla obcego w ywiadu .najmniejszej szczeliny df 
wtargnięcia.

— A profesor Gnosco?
— O bstawiony precyzyjnie. Poza ten uaje 

chyba sam wszelką gw arancyę . .  .lojalności.
— Przyznaję, ze w ybór zrobiono niezły.
— Jedno mi spokoju nie dade, — coś gorsze 

go, niż wywiad obcy
— Domyślam się. Nasza opozycya? ,,,

v C. u. n.
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oin naszego iiaw ew nątrz i nazew nątrz."
P. Zamoyski, k tóry  będąc delegatem przy

koatferencyi am basadorów prowadził na gruncie 
paryskim spraw ę górnośląską, łatwo może z  cała 
znajomością, rzeczy stwierdzić wielką wartość
Przyjaźni francuskiej.

„Stosunek każdy, naw et w  polityce —  o- 
świadczył p. Z. —  m a dwie strony: stronę ma- 
teryatoą i moralną., sięga w  sferę interesów i w 
sferę uczuć i sym patyk Otóż we Francy i obie
te strony są względem nas sharmonizowane.
Od dawnych czasów  zadzie rżgnąl się silny w ę­
zeł między Polską a Francyą."

Nie tylko jednak w  sferze uczuć i sympatyk 
przyjaźń Francyi dla nas ma stare podstawy.

„Rezultaty w ojny tak w  Niemczech jak w

nasze waśnie są  Francuzi bardzo w rażliw i i ich 
służba zagrańicza śledzi pilnie w szystkie ich 
objawy.“

I temu wrażeniu, jakie wywołuje w ew nętrz­
ny  nastrój kraju nie potrafi przeciwdziałać naw et 
dobrze zorganizowana propaganda. W artości, któ 
remi cna operuje musi w ytw arzać kraj.

„To też najważniejszą propagandą, bez 
której propaganda "wtórna czyniona być nie 
mogła, oyło odparcie boiszewików, układy z 
sąsiadami i odrodzenie naszego przemysłu. Naj­
ważniejszą propagandą będzie uspokojenie na­
szych tarć wewnętrznych 

Czekamy więc by w myśl powyższych słów 
p. posła, te 'stronnictw a których hasłem niejako 
było właśnie w yw oływ anie tarć w ew nętrznych,

Rosyi sprawiły, ze Prancya musiała się obej- j  w eszły w reszcie na drogę realnej pracy dla do- 
rzeć za sinym  i pewnym sojusznikiem, zamie- 1 bra Polski.
szkującym tę przestrzeń geograficzną, k tórą 
właśnie my zamieszkujemy. W idząc w nas 
wielkie siły potencyoualne, wzięła sobie za za­
danie pomódż nam w  ustaleniu sprawiedliwych 
granic, bez których dojśćbyśmy nie mogli do 
prawdziwej potęgi**.

Obecna linia polityki polskiej daje Francyi 
pełną rękojmię, że Polska sprosta zadaniom silne­
go sojusznika. Franeya pragnie pokoju, pragnie 
Jadu na Wschodzie, a ponieważ właśnie Polskę 
uważa za czynnik równowagi tego wschodniego 
gałkami, dlatego też 

„pragnie Polski silnej i promieniującej swemi 
w pływ am i na W schód, w  tem jednak znaczeniu 
aby rozszerzenie się naszych wpływ ów  na 
W schód nie stało się powodem tarć, mogących 
w yw rzeć w pływ  ujemny na rozwój państw ow y 
(Polski i pokój europejski. Dlatego życzliwie 
ew raca się do w yborów  wileńskich, w idząc w  
łch uskutecznieniu gw arancyę pokojowego roz­
strzygnięcia spraw y polsko - litewskiej. Odpp- 
w iada przytem  ów  projekt w  najwyższym  stop 
nłu demokratycznemu usposobieniu Francuzów*4 

Słow a te w  ustach w ybitnego reprezentanta 
grup, dla których .prom ieniowanie na Wschód** 
polega na aneksyi, świadczą raz jeszcze, o ilcom- 
bJetnem bankructwie tego programu, a oryemtu- 
jący się wcale dobrze w  sytuacyi p. Zamoyski o- 
Btrzega:

„Nie zapominajmy, że upadek nasz doby przed­
rozbiorowej -przypisywany jest anarchii i we­
w nętrznym  niesnaskom. To przekonanie za­
szczepili jeszcze najznakomitsi publicyści XVIII 
wieku 1 tałkie wytłum aczenie przyczyn upadku 
Polski znajdzie pan w  każdym  szkolnym pod­
ręczniku francuskim. Łatwo zdać sobie sprawę 
z wrażenia, jakie odnosi opinia europejska, gdy j Pj 
się dzisiaj spotka z objawami podobnemu N a 1

S. B.

N ie  czytajcie I

W I E C
w sprawie założenia we Lwowie

Dakota Jaworzyny.
— o —

ZWOŁUJE AKADEMICKA MŁODZIEŻ 
HANDLOWA

do w ielk iej.sali Ratuszi na dzień 19. stycznia 
b. r. o godzinie 7-mei wieczorem.

O jak najliczniejszy współudział wszystkich  
sfer miastŁ uprasza

KOMITET 
Akademickiej młodzieży handlowej.

l
We Lwowie, 15. stycznia 1922.

Lwów, 19. stycznia,
(,) Łódzki „Rozwój** notuje pogłoskę, jakoby 

Czesi godzili się na odstąpienie Polsce części Ja­
w orzyny wzamian za ustąpienie fci gmin Kacwi- 
ny i Gniedzic w raz z historycznym zamkiem oraz 
miejscowością Fclsztynem.

„Gazeta Warszawska** podaje, że zapowie­
dziane poprawki w polsko-czeskim traktatcle ma­
ją .charakter poprawek redakcyjnych, a nie isto­
tnych, równocześnie jednak nie oznaczają u- 
szczerbku dla strony czeskiej, przedstawiają dla 
strony polskiej w artość zasadniczą. — Skoro to­
czone obecnie pertrakłacyc w sprawie Jaw orzy­
ny  zostaną ukończone, min. SkSmwmt przedłoży 
rraktat Sejmowi do ratyfikacyi.

Naogól „Gazeta Warszawska** traktuje Ja ­
worzynę lekceważąco. Dlatego opozyeyu sejmo­
wa przeciw  traktatow i w obecnej formie jest — 
zdaniem tego organu — jedynie wynikiem zdecy­
dowanego oporu -wobec wszelkich prób polsko- 
czeskiego zbliżenia, a zatem pretekstem w roił* 
tycznej kampanii i niczem więcej.

Wile$skś3 drttóarme pracują 
dla rządu kowieńskiego.

Kraków, 19. styczni*.
(Teł. wl.) ( " )  Przez granicę przemyca się 

ogromne transporty  bibuły litewskiej. Wileńska 
 ̂drukarnia litewska Szwlturisa wykończyła nowy 
nakład druków dła m inisterstw  do Kowna, oraz 
nową edycyę w ydaw nictw  litewskich'. Druki te 
w ysyłane są wozami do Kowna! Książki f wyda­
wnictwa są drukowane w  Wilnie na koszt rządu 
litewskiego, a to z tej przyczyny, że stempel dru­
kam i wileńskiej na wydawnictwach litewskich 
robi bardzo dobre wrażenie na członkach Korni- 
syi Ligi Narodów.

W ładze „Litwy Środkowej** zostały już po­
wiadomione o pow yższy oh faKtazh.

Ze spraw ruskich.
— o™

PARTYJNA KONFERENCYA UKRAIN. PARTYT 
SOCYAL.-DEM.

Lwów, 19. stycznia, 
(y.) W dniach 14 i 15 stycznia odbyła *ię we 

Lwowie konfereneya szerszej egzekutywy akr. 
partyi soc.-dem. przy współudziale delegatów 
miejscowych, wołyńskich, chełmskich i podla­
skich. 2  -powziętych rezolucyi zasługują na u-

Z  T E A T R U .
„Tannftauser" Ryszarda Wagnera na scenie 

lwowskiej.

Lwów, 19. styczn ia .
W  re p e rtu a rz e  naszej o p ery  po jaw iło  się 

.w reszcie dzieło W ag n era , długo oczek iw ane , 
ta k  długo, iż z a czy n a ło  już zasnuw ać się m g łą  
legendy.

ty s ty  będzie to  jedna z pam iętnych  ról. | m u zy k a  W ag n era  obfituje i grała b ard zo
T an n h au se ra  śp iew a ł P raw d z ie . Z p o czą t- jsp raw nie . T em po U w ertu ry  by ło  ty lko  nieco 

ku n ieco d rew n ian y , ro z eg ra ł się pod koniec i jzb y t pow olne a akom paniam ent sk rzy p co w y  
w ostatn im  akcie  g ra ł  już i śp iew ał z n a czn ie :z a  o s try  chw ilam i i za m ało  p łynny , 
lepiej, ś p ie w a k  ten  pow inien się w y s trz e g a ć  K apelm istrz  W olfstal bez za s trzeżeń  za-
n iep o trzeb n y ch  a m ęczących  ruch ó w  jak np. j  słu ży ł na s ło w a  uznania. D y ry g o w a ł z pam ię- 
pod koniec I ak tu  stan ie  nieruchom o z p o d n ie - |c i i jakko lw iek  zdan ia  m ego co do dyrygowa- 
sionem i rękam i kilka długich chw il n a w p ro s t |n ia  z pam ięci nie z m ie n ia m — jednak  uważam  
w idza, tem  w ięcej, że ruch ten ani z akcy i w y  To za czyn  fenom enalny, 
nika ani n iczego  z akcyi te j nie tłu m aczy . —  W y s ta w a  jest ładna i s ta ran n a . W  pierw-
P la ttó w n a  dobra jako  E lżbieta g łosow o i a k to r-sz y m  akcie p ląsy  tan eczn e  o d b y w ać się winny 

isko. Ale co się dzieje z d y k c y ą .u  tej śp iew acz  ca ły  czas za  za s ło n ą  a zm iana dekoracy i nie"
C zas zaś b y ł już w ielki, by  tę m głę ro ze- k i?  P isa liśm y  już raz  o tem  —  w  istocie n a s tą - j pow inna rob iona b y ć  w św ietle , by nie odbie-

d rzeć  i p rze łam ać  jednocześn ie to  b łędne koło  p ita potem  p o p raw a. O becnie w p ad ła  P la ttó w  rac  złudzenia w idzow i.
na  znow u w d aw n y  b łąd . _ • | R ów nież ośw ietlen ie  pow inno być  b ar-

B ard zo  d o b rze  śp iew ała  W enus G reen , [dziej zd ecy d o w an e, ab y  w idz zo ry en to w ał się 
w p raw d zie  p a r ty a  jest za w ysoka d la  głosu p. jaka  to jes t w łaśc iw ie  po ra  dnia.

rep e rtu a ro w e . P rze łam ać  dla dobra nie ty lko  
jednak re p ertu aru , k tó ry  nużył nie dając żad ­
nych podniet a r ty s ty c z n y c h  lecz i dla dobra 
a rty s tó w , k tó rz y  m uszą um ieć g rać  i śp iew ać 
w innym  niż w łoskim  sty lu .

W zgląd  ten  podkreśla jąc  dziw ić się nale­
ży, iż m im o to  uczynili, uczyn ić  mogli pokłon 
w stro n ę  W a g n era , k tó ry  w y m ag a  zupełnie 
odm iennego typu  g ry . W idać b y ło  nakład  p ra  
cy. a  jeśli m im o to ą ięk tó re  szczeg ó ły  b y ły  
slabe i nie o d p o w iad a ły  duchow i dzieła, ca ło ść  
jednak by ła  n adspodz iew an ie  dobra .

N a p ie rw szy  plan w yb ił się H o rn e r jako 
L andgraf. Jeg o  gra spokojna, z rów now ażona, 
pełna godności łączyła się świetnie ze śpie­
wem. Ołos tego artysty nabiera coraz pełniej­
szych dźwięków, dolne tony poprawiły się 
znacznie i brzmią; doskonale. W  karyerze ąr-

G reen , jednak  zdolna śp iew aczka  un iknęła  
szczęśliw ie  ja sk ra w y c h  tonów .

N ajtrudniej, najciężej jest mi p isać  o W ol­
fram ie k tó reg o  śp iew a ł O koński.

B y w ają  bow iem  i tacy  recenzenci, któ-

W y staw ien ie  T an n h h u sera  jest dla nas do 
w odem , że o p era  m oże sp ro stać  w szystk im  
trudnościom . K ierow nictw o  więc. które m o­
gło i um iało ro zw in ąć  taką działalność i ż y ­
w ość v/ dziale d ram atu  i operetki, repertuar

ry m  n a jw y ż szą  sp ra w ia  p rzy k ro ść , g d y  zm u- jch zasila jąc u staw iczn ie, powinno raz w re sz - 
szeni są 'uczynić a r ty s to m  —  p rzy k ro ść . M a- c je pchnąć na  te  sam ą drogę i operę.
m y  w ielki i szc ze ry  szacunek  dla p racy  długo 
łetniej O końskiego  i tak  zasłużonej dla nasze­
go tea tru , w iele ról w span ia le  w y k o n an y ch  po 
zostan ie  n azaw sze  w  naszej p am ięc i W łaśn ie  
d latego  nie pow inien by ł śp iew ać W ęlfram a.

Mniejsze role wykonali bez zarzutu Łow- 
czyńśk l, Cyganik. Has, Jedliński 1 Lipowska.

O rk iestra  pokonała te  trudności w które

M. S.
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wagę dwie, określające stanowisko party! do so­
wieckiej Rosyi i radzieckiej Ukrainy. I tak co do 
Rosyi, u w a la  partya, że obecne ustępstw a zacho­
dnich m ocarstw  wobec sowietów, obietnica uzna­
nia i t . d. są krokiem nieszczerym i pułapką. Dla­
tego: „w obronie istniejącego ustroju na ziemiach 
b. caratu powinien stanąć caiy proletaryat św ia­
ta, zjednoczony w e wspólnym, rewolucyjnym 
froncie'1.

Rezolucya dotycząca U krainy stw ierdza: „je 
dynę realną formą ukrańlskiej państwowości w  
chwili obecnej okazuie się ukr. socyalistyczina ra- 
dziecka republika".

Obie te pochw ały czerwonej oligarchii Wscho 
du dowodzą raz jeszcze, iże i partya i organ jej 
weszły na ścieżkę, prow adzącą — iku Moskwie.

REJESTRACJA UKRAIŃSKICff STUitoNTÓW.
Lwów, 19. styeznia. 

(y.) Rząd bolszewicki zarządził na  całej U- 
kraktie rejestracyę studentów szkół wyższych 
celem „wyeMminowania kontrrewolucyjnego ele­
mentu". („Ukr. Trybuna"). ‘

WALKA O JĘZYK NA PkZYKARPACKIEJ RUSI.
Lwów, 19. stycznia, 

(y.j Użhorodzki „JWpered" donosi, że mimo 
statutu, ustanawiającego język ukraiński jako u- 
rzędow y na 'Rusi Przykarpackiej •— w szy stk e  u- 
rząd y  urzędują po czesku. Szereg gimin uchwalił 
przeciw  temu protesty, w zbraniając się przyjmo­
wać wszelkie pisana „w  obcym  języku".

KONFISKATA „RUSI".
Lwów, 19. stycznia, 

(y.) Ostatni num er moskalitfilskiej „Rusi" skon­
fiskowany zosta! za skra.tnie polakożerczy arty - 
!kuł wstępny p. t. „Wileńska m askarada", \

Podejrzany głód wiedzy,
— o—

Lwów, 19. stycznia, 
(y.) Z P rag i informują nas, że nowoza’oźona 

W szechnica Rosyjska w  Pradze w składzie stu­
denckim jest gęsto obsadzona przez elementy ko­
mun! sryczne. Przew aża tam bardzo wielka ilość 
słuchaczy, którzy niedawno przybyli z Rosyi sow. 
i finansowo wspierani są przez przedstawiciela 
sowietów w  Uzechach Hillersona.

p r a w o  a  ży c ie .

Ochrona lokatorów
i inne t kcye prawne

W  PRZEMYŚLE GOSFODNIO - SZYNKARSKIM 
L Najem, czy — dzierżawa lokmu?

Lwów, 19. szczu ła .
Kto na pytanie, czy  ochrona lokatorów  na za­

sadzie ustaw y z 18. grudnia 1920 przysługu je  też 
najmobioroom lokali restauracyjnych, kawiarń, 
hoteli itp. odpowiedziałby przecząco, naraziłby się 
irechybmie na zarzut zupełnej nieznajomości tej 
ustaw y, która w szak już w  artykułach wstęp" 
mych stwierdza najniewąfcpliwlej, iż w szystkie jej 
postanowienia zasadnicze, ograniczające zw łasz­
cza najmodawcę w  możności wypowiadania naj­
mu 1 podwyższania czynszu, a  więc utrw alające 
najmy na czas nieoznaczony w  interesie najmo- 
bierców, —  stosować natęży też do najmów 
wszelkich lokali handlowych i przemysłowych.

A jednak prawo — w swej doktrynie j, prak­
tyce dzisiaj już całkiem niemal odjei wane o di real 
mych m etod poznania w łaściw ych wiedzy p-zy- 
rodmlczej, —- staro się dziedziną dyałektycznej, 
spekuiia ty witej abslrakcyi, w  której duch negacyi 
pasuje się bezustannie z oczywistością. Jeśli już 
trudno zaprzeczyć, iż restaurator, kaw iarz lub ho- 
telowiec jako najmobieroa zażyw a ochrony loka­
torów, jeśli trudno zaprzeczyć, iż restauracya, ka­
wiarnia czy hotel jest lokalem przemyskrwym, to 
przecież nie w szystko temsamcm jest już zaprze­
czone... Chcąc udaremnić działanie tej ustawy, 
można przecież jeszcze zaprzeczyć, jakoby w

danym w ypadku zachodził we gołe —  najem...
Twierdzi się natomiast, iż zachodzi d d erża  va, ta 
zaś ustaw ie o ochronie lokatorów  nie podlega!

W  znacznej mianowicie, naw et .może prze­
ważnej ilości wypadków, stosunki w  przemyśle 
gospoinio-szynkarskim  naszego kraju o<t długie­
go szeregu lat układają się tak, iż najem lokalu 
gospodniego lub szynkarskiego idzie w  parze zar 
równo z najmem urządzenia tego iokahr, jako też 
zw łaszcza — z t. zw. dzierżawą tonoesyi gospod- 
niej, lub szynkarskiej, umkjwoowionej względnie 

danej przez władizę m zenrysłow ą na tenże 
lokal.

Mówiąc otóż o  dzierżawie, wychodzi się za­
zw yczaj ze założenia, iż urnowa dotycząca odstą­
pienia komuś użytku lokalu wraz z inwentarzom 
i odnośną komcesyą jest interesem jeduoiititn, o-
bcjmuj?,cym całokształt przedsiębiorstwa, w  któ- 
rem  dominujące znaczenie posiada boncesya, 
względnie uprawnienie przem ysłow e. Ody zaś do 
użytkowania tego uprawnienia, względnie przed­
siębiorstwa jako takiego wymagana jest nieodzo­
wnie specyficzna, fachowa praca, i gdy użytko­
wanie na tego rodzaju pracy i trudzi© oparte, jest 
wedle 1  1091 u s t  cywilnej znamieniem odróżnia- 
jącem istotnie dzierżawę od najmu, — przeto zw o 
lennicy tej argum entacy  dnchoozą, rzecz prosta, 
do korikluzyi, iż umowa powyższej treści jest im 
toto dzierżawą, me zać najmem, —  że w ięc loka­
to r na podstawie takiej um owy nie zażyw a ochro 
my lokatorów.

Najmodawca takiego lokalu a+ołf chcąc się po 
zbyć lokatora, ma możność użycia ku i temu nie 
tylko ramienia sądu, lecz także ramienia w łączy  
przem ysłowej, jakc 'mającej w  spraw ach tych. in- 
gerencyę administracyjną. Tak jest: m a tę  dwo­
jaką możność i tc naw et równocześnie, -— lecz z 
następującą znamienną różmeą, godną zamarko- 
■uania jako curiosum z arsenału jurydycznych 
sprzeczności: oto do udartm ntenia ochrony loka­
torów  w obec sądu zm ierza się, jak widzieliśmy, 
zaprzeczeniem istnienia najmu, a  twierdzeniem 
istnienia dzierżawy, udaremnienie natomiast o- 
chrony lokatorów  w obec w ładzy i rzemysłowej 
—  np. lwowskiego M agistratu —  uzyskuje się na- 
odw rót zaprzeczeniem istnienia dzierżawy, a 
twierdzeniem najmu!...

G dy chodzi tutaj o spraw ę doniosłości pow­
szechnej, należy uświadomić sobie, iż żaden choć­
by najuczeńszy w ykład wyłącznie doktrynerski, 
nie zdoła tak żyw o przejąć um ysłów opinii publi-, 
cznej, jak zobrazowanie spraw y na typowym  w y­
padku z życia. Uwagi me następujące osm iH n 
przeto na konkretnym przykładzie, z mej prakty­
ki adwokackiej zaczerpniętym, przytem  też zasad 
niczo znamiennym, który  na miano typowego 
przykładu w całej pełni zasługuje, gdyż zarów no 
w  me;, jakoteż w  praktyce wielu kolegów moich 
zaszedł już niejednokrotnie, acz z pewnemi nie- 
istotnemi zresztą  odmianami.

■W niedawnym  procesie aw izacyjrym  w  tut. 
Sądzie powiatow ym  S. I, do Lcz. C. XXVII, 20/21 
w  którym  zastępowałem  pozwanego tj. najimo- 
biorcę, pow ód popierał wypowiedzenie sądowe 
lokaiu twierdzeniem, iż pozwanemu wydzierżaw ił 
celem uprawiania przem ysłu restauracyjnego, w  
swej realności lokai restauracyjny z urządzeniem 
i w raz z koncesyą szynkarską na tenże loka' opie­
wającą, — jtdnem  słowem: iż ’całe swe „przed­
siębiorstwo restauracyjne" jako takie pozwanemu
wydzierżawił.

Równocześnie, a  w łaściw ie wcześniej jeszcze 
ten sam gospodarz, celem tern pewniejszego po­
zbycia się tego lokatora, wszczął przeciw  niemu 
kampanię też 'na drugim froncie, tj. w M agistracie 
jako w ładzy przemysłowej, występując tutaj z 
doniesieniem iż lokator ten nie jest wcale dzier­
żaw cą tej restauracyi. gdyż nie został ja to  dzier­
żaw ca toncesy i przez Właściciela • koneesyi w 
M agistracie zgłoszony, ani też przez M agistrat 
jako dzierżawca zatw ierdzony, zatem  wykunuje 
przem ysł restauracyjny w  tym  lokalu bezpraw ­
ni© i uniemożliw ia osobiste wykonywanie prze­
mysłu tego w tym że lokalu donosicielowi tj. w ła- 
ściciekrw. toncesyi.

Zdaw ałoby się, że racya, — skoro .się zw aży, 
iż w myśl §§. 19 i 55 ustaw y przem ysłowej, prze­
m ysł gospodnio - szynkarski nowinien z reguły

być w ykonyw any przez właściciela toncesyi o- 
sobiścle, o ile zaś tenże p.ragnic wykonywanie 
swej konoesyi komuś oddać w dzierżawę, lub też 
w ykonyw ać przez t. zw. zastępcę czyli zawiadow­
cę, winien sam 'zg łosić  zastępcę lub dzierżawcę 
u w ładzy przemysłowej, która wedle swego swo­
bodnego uznania i to tylko, gdy zachodzą ważne 
ku temu względy, może dzierżawcę lub zastępcę 
przemysłom ego uznać czyli zatwierdzić.

Dr. Aticdim Luty/ale. 
x (C. <L n J

Z sali odczytowej

Wrażeń a z Turk estanu
I "¥hzepd?m i.

Fudowa kolei w Turkiestanie. — Wąwóz
Mzszat. — Różne projekty kolei. — Tym­
czasowe przejście przez wąwóz. — Frag­
menty z  życia Kirgizów. — Gorszy dag- 

dadu.

Lwów, 19. stycznia.
(mg) P rzyby ły  niedawno do Pólsk ' z podró­

ży po krajach W schodu inż. Czeżowski opowie­
dział wczoraj licznie zgim nadzonym  słuchaczom 
na tygodmowem zebraniu w  Pol. Tow. Polttech- 
niczneni histuryę budowy kolei w  Turkiestanie i 
Mezopotamii, w której sam uczestniczył, oraz do­
dał garść ciekawych w rażeń z pobytu w  tych kra 
jacb, P relegent przedstaw ił krótko na rozw ie­
szonych mapacli położenie geograficzne wspo­
mnianych ziem i podkreślił trudności terenowe, 
jatcie utrudniały niezmiennie budowę to ie i w  Tur­
kiestanie.

Szczególną przeszkodą1 w  tonm u& acyt jest 
wąwóz Maszatski, otoczony skałami, poza które- 
mi rozciągają się stepy, a  zupełnie m et -ktoczny 
dla zbliżającego się ku jego urzegom Różne pro­
jekty kolei, stw orzone w  czasie wojny, rozwią­
zyw ały  przebycie tego wąwozu V, rozimajiy spo­
sób; proponowano przeprow adzenie żetaziw-be- 
tunowego wiaduktu ponad! wąwozem , co było 
niebezpieczne ze względu na możńwość trzęsie­
nia ziemi, kole; przyziem ną z trzenu tunelami w 
skałacn, w reszcie budowę toru na kolosalnej wy­
sokości nasypie ziemnym. W ybulow ano na razie 
tym czasowe przejście, po którepi jeździły naw et 
osobowe pucićigi, ale jeden z nicn przypłacił tę 
podróż straszną katastrofą, w skutek zb y t szyb­
kiej jazdy.

Pokazując seryę obrazów  świetlnych, prele­
gent scharakteryzow ał cygańdtie życie partyi 
roboczej przy  budowie kolei. P arty ę  taką poprze­
dza. w pochodzie przez stepy przewodniczący, 
dalej inżyrier szkicujący, dwóch techników z ni­
welacyjnymi instrumentami i technik zdejmujący 
plan linii. P arty a  zmienia miejsce co 5 do 8 dni. 
Maximum chyżości roboty  wynosi 7 w iorst dzien­
nie.

Następne zdjęcia przedstaw iały sceny rodza­
jowe z życia Kirgizów, ich jurty  na. stenach, wi­
doki skał i stepów Turkiestanu, oraz dziwaczne 
m ostki na rzekach i nad przepaściami, które tu­
bylcy budują na dwóch w ystających nad brzega­
mi cyplach skalnych, tw orząc z nich Olługie przy­
czółki i łącząc je mocnym pnieip drzewnym.

Prelegent przeszedł do omówienia b udowy 
kolei w  Mezopotamii i fabrykaty! betonu i okazał 
szereg obrazów. Szczególnie zainteresow ały wi- 
dżćw zdjęcia z Bagdadu, mianowicie budowlę z 
czasów  Tam erlana i jego następców, a  więc mau­
zoleum Tam erlana i stare m eczety z cegły i kafli 
kolorowej, dalej dom y o płaskich dachach i ulice 
miasta.

■ ■———iw*;

Z Towarzystwa hśukcwa^o 
. W3 Lwowie,
Lwów. 19. stycznia.

Inauguracyjne posiedzenie Sekcyi historyi 
sztuki odbyło sję dnia 10 stycznia w  7układżie 
historyi n o \vm y tn e j pod przewodnictwem  prof. 
Jana.Bółoz-Antoniew icza. 'Posiedzenie zagaił p re­
zes T ow arzystw a Naukowego w e Lwowie piof.
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Oswald Bufeer Sycząc nowopowstającej Sdfccył 
powodzenia w pracy nad sztiiką, która jest naj­
wyższym  wykwitem  kultury- Pucem przemawiał 
w imienia Polskiej Akademii w iceprezes Towa­
rzystw a P*<rf. Abraham oznajmiając, że Akademia 
ofiaruje część nindustów  swoilch na cele Sekcyi. 
W reszcie wygłosi! referat Dr. Aleksander Ozo- 
łowski na temat: O rezultatach prac rewindyka­
cyjnych w  Rosyi, (o których zairaz po przyjeźdzte 
dfc> Iw  ow a dr. Czołowsłdego poinformowaliśmy 
naszych Czytelników, w  szeregu w yw iadów  ła­
skawie nam udzielonych. — 'Red.), którego obec­
ni członkowie Sekcyi jako też zaproszeni na to po ­
siedzenie jako goiście członkowie W ydziału filo­
zoficznego i historycznego, oraz członkowie 
Grona Konserwatorskiego w ysłuchali z najwyż- 
szem zainteresowaniem. W  ożywionej dydnisyi, 
która się po odczycie rozw il!ęła>, zabierali głos 
prof, Abraham, prof. F ;nkei. proi. J B. Antonie­
wicz, br. piniAski i prelegent. Następne posiedze­
nie odbędz’e  się w e w torek dnia 24 stycznia o 
godz. 6-tej wieczorem tamże, na którem  dyr. S tro- 
ner wygłosi odczyt p. <t. W itraże średniowieczne 
katedry włocławskiej.

FborgifTzsicyi i ncmlnacye 
w biurz3'lzby handL-przam.

Lwów, 19. stycznia. 
(§) iNa wczorajszem  poufnem posi sażeniu Izby 

iwnmowo-przemysłowej nastąpiła reorgarrzacya 
dotychczasowej koam n k cy i Biura .Izby. T ytuły  
sekretarza jako na zachodzie zupełnie nieznane, 
zositały zniesijone, a  w  ich misisce zaprowadzono 
ty tu ły  dyrektorów  i ich zastępców. Zostały też 
znacznie podwyższone pobory, a zamiast dotych­
czasowych rang XII zaprowadzono rang VI. Do­
tychczasowi sekretarze dr. Traw iński i L. Tenner 
zostali mianowani dyrektoram i Biura, wtcesekr. 
dr. Thom został m ianowany zasiępcą dyrektora, 
adjumkci p. Tennerówna i dr. W achtę! zosiaii mia­
nowani starszym i referentami w VIII randze, a re ­
ferent p. Jasiński został stabilizowany i uzyskał 
dziesiątą rangę. Ponadto załatwiono także lcwe- 
styę orru ryttahrj, dla w dow y i sieroty po sek re ta ­
rzu bp. drze Korkiste.

Po zreorganizowaniu biura, uregulowaniu a- 
wansów 1 znacznem podw yźszentu poborów prę­
ży  ('yum Izby i Biuro przystąpi w  najbliższym 
czasie do zreorganizowania i uregulowania pobo­
rów  persom łu niestałego. Nie ulega wątpliwości, 
że co do nich zastosowane zostaną analogiczne 
uwzględnienia, jak dla urzędników Biura.

Z D N IA .T %

0 pożytkach i rozkoszy kąpieli.

Lwów, 19. stycznia.
Pewien, JŻ spostrzeżenia moje, poczynione w  

ym  mało znanym w  Polsce przedmiocie wzbu­
dzą powszechne zaciekawienie, pozwolę sobie 
krótkie moje studyum poprzedzić uw agą, iż pod­
nietę do niego dał mi ów  wielki i m ądry człowiek, 
który w  nowoczesnej ankiecie „Czasu" p, t. „Cze­
go życzyć Polsce", życzył obyw atelstw u jej więk 
szego spopularyzowc nla kąpieli Radę tę uważam 
za genialną i rozwiązującą, rozpuszczającą w  pa­
rze gorącej w ody w  sposób niezmiernie gładki cc 
najmniej jedną trzecią część naszych najprzykrzej- 
szych zagadnień w ew nętrznych. Jeśli jednakże 
nie odrazu podchwyciłem ten w spaniały temat, 
lo stało się tak tym  razem nfe tylko z w iny wro­
dzonego mu zresztą klasycznego „esprit d‘esca- 
lier". Przeciwnie, postanowiłem z zabraniem gło­
su w  tej wdzięcznej m ateryi czekać, dopókiby nie 
umilkła w rzaw a, jaką ta rada geniahia słusznie 
wywołała, dopókiby nie nadszedł czas, w  kłórym 
rozmow y i rozmyślania .na ten tem at nic należało­
by wznowić. Nikt bowiem nie zaprzeczy mi, iż 
tem at ten przez długi czas będzie u nas aktual­
nym. Dla tego też nie poprzestając na tem stu­
dyum, przyrzekam  sobie święcie, ponawiać swe 
usiłki w  kierunku tej zbawiennej propagandy, pe­
wien iiż w  czwartym czy piątem pokoleniu, gdy

Pałns posiodz3n?8 
Izby fmndlowo-przm

Sprawozdanie Biura. — Wybory. — Subwen . 
cya. — Sprawy naftowe. — Odszkodowania 

wojenne. — P. „eclw monopolowi tytoniowemu.

Lwów, 19. stycznia. 
(§) W czorajsze pierw sze w  tym roki* pełne 

posiedzenie Izby handlowo przem ysłuwej trw ało  
pi o wie pięć *udzżn, gdyż z powodu naw ału  spraw  
było kilkadziesiąt przemówień. Sekretarz da-. Tra- 
wiński odczytał protokół z działalności Biura za 
czas od ostatniego posiedzenia.

W  czasie tym  wpłynęło spraw  1055. Z naj­
ważniejszych spraw , które w  okresie sprawo­
zdawczym zostały bądź załatwione, bądz znaj­
dują się w  stadyum  opracowania, w y  mienić na- 
leźy iidistępuiące: O nominacyi p. D ra W asserber- 
gera na człorika Państw ow ej R ady Naftowej u- 
wiadomił min. handlu i przem. Izbę. Obecnie oar 
bywają się studya w  łonie Izby nad projektem 
jednolitej ustaw y przemysłowej, nadesłanym  
Izbie przez Min. przem. i handlu do zaopiniowa­
nia, puczem zw ołany będzie szereg' konferencyi 
ze sferami fcnteresowanemi celem zastanowienia 
się nad wnm-skam'. które należałoby przedłoiżyć 
R ządow i Uwzględniając życzenia sfer przem y­
słow ych Rząd postanowił wreszcie rozszerzyć 
k redyty  c b ro to w , wekslowe i poc* zastaw  su- 
roiwców 1 towarów, k tó ^ c h  udziela Polska Kra- 

'jo w a Kasa Pożyczkow a. W  l eżnie wpływających 
do Izby podań otworzenia nowych spółek akcyj- 
nycin, bądź rozszerzenia kapitału zakładowego 
spółek już istniejących, Izba w yraża opinię w  kie­
runku gospodarczej ich racyi.

Prócz powyższych spraw  Izba interweniowa­
ła : 1) w- spraw ie zaprowadzenia cenzury listów, 
odipowreartch w ładz i czynników w  W arszaw ie; 
2) przeciw  wprowadzeniu w Maiopolsc" podatku 
patentowego, (niestety intęrwencya ta nie odnio­
sła skutku); 3) w  drugiej połowie grudnia inter­
weniowała po raz pierw szy w  sprawie w strzym a­
nia mchu towarowego dla drzew a z pomyślnym 
skutkiem. P rzed czterem a dniami na skutek no­
w ych zażaleń Prezydyum  Izby cdir.rosło się dtogą 
telegraficzną do miarodajnych czyimików w  W ar 
szawie; 4) również interweniowała Izba w spra­
wie niewpuszczenia przez Bog'jmin polskich de­
ryw atów  naftowych przeznaczonych na Zachód, 
oraz obcych cystern przeznaczonych do Polsk i 

Prezydyum  Izby powołało w  dalszym ciągu 
do życia komisyę cennikową dla ustalenia oon

może wszystkie rzek: w  Polsce wyschną, rodacy 
teoretycznie przyznają mi słuszność.

Nie chcę bynajmniej twierdzić, iż jesteśm y 
narodem brudnym. To nieprawda. Brudne narody 
to są te. w  których oibowiązek mycia się musiał 
być stanowiony przykazaniami i przepisami reil- 
gijnemi. W ięc narody wschodnie lub południowe, 
osiadłe na ziemiach, w  wodę często ubogich, a za­
tem oszczędzające ją i używające jej głównie do 
celów gospodarstwa lub w  ogrodzie. Tam, aby 
przezw yciężyć lenistwo, wrodzone człowiekowi, 
który  wołał spłukać sw ą cebulę nić tw arz, musia­
ła w dać się w to religia.

Jednakże nie w szystkie narody, posiadające 
w ody podldostatki-em, kib,-aly  jej używ ać. Exem- 
phrni: Francuzi i Niemcy, Którzy w ody się bali, 
zw łaszcza zimnej. Francuzi wciąż jeszcze są okro­
pnymi brudasami, W  Paryżu  najtrudniej jest: w y ­
kąpać się. Co do- Anglików, to drugim razem opo­
wiem, jak się kąpałem  w Londynie.' Niemców 
znam i ośmielam się twierdzić, że są brudni, i dla­
tego śm ierdzą — fakt znany na ca łjm  iświecie.

M y brudni nie byliśmy, iubielśm y kąpiel. 
W szystkie stare kroniki niemieckie, pisząc o na- 
sęem barbarzyństw ie, z najw yższym  w strętem  
nótują, iż w  lecie brzegi słowiańskich rzek roiły 
się od nagidi tłumów obęwga płci iMojem zdaniem 
świadczy to nie tylko o nas.rem upodooariu czy­
stości ale i większej od Niemców moralności, w i­
dok nagiej kobiety nie robił nas zwierzętami. Ten 
w stręt kronikarzy niemieckich przypomina mi zu­
pełnie owego B u g ara , k tó -y  mówi w  Jednej ko- 
medyi S h aw a: — Podobnoś jest w  Anglii czło­
wiek, k tó ry  się codizicń kąpie. Świnia'

płodów rolniczych I Ich przetw orów , oraz kornik 
syę dla ustalania cen płaconych za bydło 1 trzodę 
chlewną, jako łeż cen płaconych w  handlu hurtów 
nym za produkty zwierzęce.

Izba ustala w  chodzę korespondencyi przecię­
tne ceny płacone za gaz ziemny w  Zagłębiu Bo- 
ryulawsko -T u stan ow lek iem. Cennik' ustalane 
przez Komisye cennikowe przesyła się do wiado­
mości Głównemu Urzędowi statystycznem u w 
W arszawie i Ministerstwu Przem ysłu i Handlu w 
W arszawie, a  poza tem ogłaszają je dzienniki 
lwowskie.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się dysku- 
sya, w  której zabierali glos rr. Maksymowicz, 
Schutzman f Eisenstein, poczem sekr. p. Tenner 
zdał spraw ę z działalności Oddziału Ruchu han­
dlowego. Oddział ten udzielał szeregu informacyi 
różnym urzędom.

Prezydyum  Izby na zapytanie w sprawie za­
m iarów amerykańsko - polskiej Izby handlowo - 
przem ysłowej w  Nowym Jorku planującej zorga­
nizowanie i wysłanie do Polski specyainej misy} 
gospodarczej clla nawiązania ścisłych stosunków 
gospodarczych z Polską, oświadczyło1 Izbie ame­
rykańsko - polskiej, że udzieli tej akcyi pod każ­
dym  ™zyl. usilnego poparcia i proponuje w  tym 
celu bezpośrednie zetknięcie misy: amerykańskiej 
z reprezentantam i tutejszego przemysłu, handlu i 
finansów. Min. przem. i handi. udzieliło prezydyum 
Izby opinii w  sprawie zakładania składów tranzy­
towych. Wedle otrzym anych informacyi z W ar­
szaw y ukaże się w  najbliższych dniach rozporzą­
dzenie m inisterstw a przem. i liand. zawierające 
zasady, na których odbywać się będzie handel 
między Polską a Rosyą.

IPo dyskusyi, w  której przemawiali pp. Schtrtz 
man, Sulimirsk" i Wolski w  obronie przemysłu 
naftowego, r. Frenkel w  sprawie ll^ofnitetu w ę­
glowego" powstałego „iure caduco" i zamlerzo 
nesro

podwyższenia cen węgb 
odpowiedzi prez. Baczewskiego co do spraw y nai 
towej prez. Ne u mann postawił żądanie zwrócenia 
przez prezydyum  Izby uwagi m m 'stra handlu, oy 

w umowie handlowo! z Rosysj Lwów był 
wymieniony jako miasto tranzytow e 

i końcowych yryjaśmeniach sekr. dra Thoma f 
Tennera oba sprawozdania przińęto do wiadomo­
ści.

Ponadto uchwalono wniosek p. Schutzmaną 
zażądania od m inisterstwa kolei, zrównania w 
ruchu eksportow ym  taryfy  surovrców  naftowych 
z taryfą 'przeróbek ropnych, wniosek p. S. Z. Ufeto 
ma w  sprawie taryfy drzewnej, Oraz wniosek r.

Wiecznie wojujący Niemcy byli zbył dęllfco 
ubrani, aby się iln chciało rozbierać i ubloraę. 
Nam było łatwiej.

Tak jak m y dawniej, kąpie się dziś rosyjskf 
lud i mieszczaństwo, W  lecie w  rzekach, zimą 
w łaźniach, które i u nas wielką rolę odgryw ały 
w życiu i historyi. Inteligent rosyjski jest bru^tty.

Ale pozyteic kąpieli leży nie tylko w  czysto­
ści. której potrzeba zresztą istotnie jest względna. 
Ludy okolic bardzo zimnych (Tybet, Mongolia i 
t. d.) nie myją się, nie dlatego, abj- lu tia ły  bnid- 
pizez któ^y naw et wieprz cie-pi, ale pcniew ci 
w arstw a brudu i tlpszczu izoluje ich ciało od bez­
pośredniego zetknięcia się. z powietrzem. Diatego 
tam kobiety, pragnące mieć gładką cerę, wycho­
dząc na ulicę, czernią tw arz sadzą, k tórą u nas 
zastępuje — puder. Nie o koło-r idzie, tylko o de- 
iheatny proszek, cienkim pokładem izolujący 
twarz.

Kąpiel w pływ a nie t y t o  gft czystość aie i na 
nerwy- W yjąw szy ludzi nerwowo chorych, nikt 
nie zaprzeczy, iż ona odświeża, pobudza apetyt, 
orzeźwia, daje ciału poczucie zdrowia i rzeźkości, 
bardzo dobrze w pływ a na humor. Dotychczas je­
szcze w  niektórych miastach naszych, mającycli 
odrobinę instynktu zdrowda, ludzie, k tć rz i' się do­
brze przęlampartowali, śpieszą rano do łaźni, 
wiedząc, że tam nabiorą su. Krótko mówiąc: Jest 
pęwnem, iż kąpiel bardzo dodatnio i pokrzepiają­
co dyiała na energię, nerw y i humor i daje czlo- 
w ;ekowi poczucie zdrowia, siły a przez to i pe­
wnego zadowoleni? czy radości życia.

Teraz przypomnijmy sobie, iż jedną z bardzo 
przykrych .właściwości naszego temperamentu
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FrinScta., protestujący przeciwko wszelkim zaku­
som podniesienia cen, węgla. W niosek dr. Horo­
witza w sprawie reaktywowania biura kolejowe- 
reklamacyjnego odesłano do komrsyr kolejowej. Z 
kolei nastąpiły w ybory prezydenta, wiceprezy­
denta, prowizorycznego przewodniczącego i re­
widenta kasy. Jednogłośnie zostało wybrane do­
tychczasowe piezydyum  w  osobach prezydenta 
Leop. Baczewskiego, wiceprez. Lud. Winiarza, 
prowizor, przewód. Maksym. Tboma i rewidenta 
kasy r. Maur. Rapa porta, P rez. Baczewski i wice­
prez. Winiarz podziękowali za  w ybór zapewniając 
f&e w szystkie swoje siły  poświęcą pracom Izby, 
by doprowadzić do dodatnich wyników.

iW myśl referatu dr. W achtla Izba ośw iadczy­
ła  się za utworzeniem w e Lwowie oddziału PiKiO. 
zaproponowała kandydatów  na znawców sądo­
w ych dla oszacowania przedmiotów i gruntów  
mogących uledz wywłaszczeniu w  roku bieżącym 
na rzecz kolei (żelaznych oraz t u  rzecz budowy 
dróg wodnych i regulacyi rzek. Uwzględniono 
prośbę w ydziału  szkoły uzup. przem. w Sanoku o 
subwencyę. Przyznano zarządów! bursy  rzem. 
handl. poU wezw. św . Stanisław/a Kostki w  Ko­
łomyi suibwenoyę 10.000 nik., dyrekcyi łwowsKiej 
szkoły liaodlowej subwencyę 15.000 rnk., bursie 

, m .  Dekerta w myśl wniosku r. Boi. Lewickiego 
30.000 mk. W  myśl referatu dr. Thotna przyznano 
kom itetow i chłodniczemu w  W arszaw ie 4000, a 
;w myśl referatu p. Jasińskiego zarządow i Koia T. 
S . L. w  Kołomyi na utrzym anie kursu szkoły han 
dilowej i bursy po 10.000 mk. W  m yśl wniosku pp. 
Eisensteina ł Ulania postanowiono zw rócić się do 
rządu z żądaniem ostatecznego załatwienia spiaw 
odszkodowań wojennych. Wkońcu na wniosek 
wiceprez. Thoma Izbs oświadczyła się przeciw' 
monopolowi tytoniowemu, poczem nastąpiło po- 
srcdzonie*poufeie, na którem w  myśl referatu seler, 
dr. Trawińskiego zmieniono statut pensyjny Izby, 
p rzez zrównanie go ze statutem  pensyjnym urzęd 
pików pryw atnych, oraz załatwiono spraw y per­
sonalne biura Izby.

S praw y  miejski®.
—O—

OBRADY SBKCYI RADY MIEJSKIEJ.
Lw ów, 19. stycznia .

(a) Sekcya II (finansowa) R ady  m iejskiej 
o b rad o w ała  w czora j pod p rzew o d n ic tw em  r. 
T erenkoczego . W  m yśl re fera tu  r. P ie ro ży ń - 
*kiego p rzy zn an o  na w y d a tk i szkolne i kance­
laryjne dla szkół powszechnych ryczałt rocz- 
py w kwocie 2400 marek.

Dalej uchwalono kredyt w  wysokości

narodowego jest depresya i z ły  humor przy ran- 
jiom wstawaniu. W stajem y podrażniani. Bardzo 
często "wybuchamy, zanim jeszcze podadzą nam 
śniadanie, którego w ów czas (porządnie nie jemy
i w  następstwie idziemy do roboty wściekli. Od 
•awantury zaczynamy dzienną pracę. Jakże ona 
może w yglądać? Człowiek powinien przystępo­
w ać do pracy nie jak niewolnik, nie jak bydlę w 
kieracie, lecz z radością, w iarą w  siebie, z prze­
konaniem, że oto zaczyna robić coś bardzo poży­
tecznego, co mu się uda, co zrobi doskonale 'ku 
swemu i innych zadowoleniu, a  tymczasem u tins 
od samego rana jest „speszony"...

Ciepła kąpieł rano usuw a to najzupełniej, u- 
spokaja.

W yobraźm y sobie, czy istotnie w  sumie bez 
znaczenia dla państwa byłoby, gdyby parę milio­
nów jej obywateli przystępowało do p racy  w  Icp- 
szem, niż dotychczas usposobieniu. Zdajemy sobie 
spraw ę z tego, że oznaczałoby to o  kilkanaście 
milionów kłótni mniej dziennie. Zmniejszyłaby się 
w narodzie ilość kwasów, podrażnienia, krzyw d, 
zemst, obraz... Zamiast wiele rzeczy „na- złość“ 
hamować, posuwano by je naprzód... Setki tysię­
cy  spraw  dziennie—

Oto co może znaczyć jedna ciepła kąpiel 
ran o -

C zy zatem —  nie lepiej kąpać się, niż trzy­
mać Wjwannie węgiel?

Tors.

    /

,10505 m arek  n a  ro b o ty  k o n se rw acy jn e  w  p r o - ! 
bóstw ie  ce rk w i św  P io tra  i P aw ia .

D z ie rżaw ę re s ta u rac y i w ogrodzie im. T. 
K ościuszki uchw alono oddać na 3 lata  n a jw ię­
cej dającem u p rzy  licy tacy i o fe rtow ej p. M ie­
czy s ław o w i B acnm anow i za  k w o tę  550.000 
m arek .

W reszc ie  w y d z ie rżaw io n o  sk ra w e k  grun  
tu  m iejskiego w  Zubrzjr M ichałow i K asp er­
skiem u za. czynszem  ro czn y m  100 m arek  z 
tem , żc d z ie rżaw ca  m a w y b u d o w ać  w łasnym  
k o sz tem  dom  d rew niany , k tó ry  po 15 la tach  
p rzejdzie  na  w łasn o ść  gm iny.

W końcu p rzy ję to  do w iadom ości sp ra w o ­
zdanie k o m isa ry a tó w  dzieln icow ych  z  poboru 
op łat za psy  o raz  uchw alono k re d y t na rek o n ­
s t ru k c ję  s tro p ó w  w łazienkach  ludow ych 
p rz y  ul. B alonow ej w  kw ocie  450.000 ^p arek .

S ek cy a  III (budow lana) p rzy ję ła  na w s tę ­
pie do w iadom ości sp raw o zd an ie  p rzew o d n i­
czącego  sekcy i r. Thuliiego z in te rw en cy i u 
p rezy d en ta  m iasta  w  sp raw ie  ustąp ien ia b. dy  
re k to ra  u rzędu  budow niczego p. W ierzb i­
ckiego.

R M urzyńsk i w y stąp ił p rzec iw  pokątne- 
m u w y k o n y w an iu  ro b ó t ciesielskich ' w  sk ła ­
dach  i m agazynach  d rzew a  budulcow ego w y ­
k o n y w an y ch  p rzez  siły  n ieukw alifikow ane ze 
szkodą m ajstrów  koncesyonow anych .

W  m yśl w niosku r. T o m aszk a  uchw alono  
uprosić  p rezy d y u m  m iasta , ab y  p rzed  sp rz e ­
d ażą  licy tacy jn ą  d rz ew a  z lasów  m iejskich na 
cele budow lane w p ierw  zasięgano  opinii sek ­
cyi. Zgodnie z w nioskiem  r. H ausw alda p o s ta ­
now iono w ezw ać  d ep a rtam en t techn iczny  aby  
p rzed ło ży ł p lany  uruchom ienia łaźni im. D u- 
cheńskiego p rz y  pl. D ąbrow sk iego .

P ro śb ę  B rac i A lbertów  o odstąp ien ie 
sk ra w k a  g ru n tu  p rzy legającego  do Z ak ładu  
za ła tw iono  p rzychy ln ie .

Z re fe ra tu  r. B iałkow sk iego  ośw iadczono  
się zasadn iczo  za w y d z ie rżaw ien iem  grun tu  
pod  b u d o w ę cy rk u  p. Aleks. Z inisellem u w ła ­
ścicie low i cy rk u  w  W a rsza w ie  S p raw ą  tą  zaj 
m ie się jeszcze  R ada m iejska.

S ek cy a  IV. (zd row otna) pod p rzew o d n i­
c tw em  r. W łodzśn iirsk iego  za jm ow ała  się sp ra  
,wą nadaw an ia  stan o w isk  hand low ych  inw ali­
dom  w ojskow ym .

Gm ina L w ow a, jak w iadom o, p ie rw sza  za 
in iey o w ała  akcyę  p rzy jśc ia  z pom ocą inw ali­
dom  w szczególności obrońcom  L w o w a p rzez 
udzielanie pozw oleń na U s ta w ia n ie  k iosków  
na ulicach m iasta , w k tó ry ch  sp rzed a ją  (z n ie­
m ałym  zysk iem ) dzienniki, ow oce, w y ro b y  cu 
k iern icze  itp.) S tw ie rd z ić  p rzy tem  należy , że 
n iek tó rz y  inw alidzi w b re w  zarząd zen io m  m a­
g is tra tu  sam ow olnie rozm ieszcza li sw e  s tan o ­
w iska szpecąc lichymi strag an am i e s te ty c zn y  
w y g ląd  m iasta .

O becnie p rz y  nadaw aniu  s tan o w isk  inw a 
lidom  uw zględniani będą  p rzed ew szy stk iem  
ci kandydaci, k tó rz y  w y k ażą  się p rzy n a leżn o ­
ścią  do gm iny L w ow a.

  m m m m m i

PIIEŁU BLUIIIE
dla celów apiekcrskie, kormelycznych, na pastę do 
obuwia, farbkę, nakrywki eio sło ików  itp. dostarcza 
w każeej ilości w pierwszorzędnem wykończeniu po

cenach zniżonych
K r a j o w a  F a b r y H a  m a s o w y c h

w y r o b ó w  b l a r ł s a r a y c h

spUa z ołJr> por-wFERKIT b mmii
U W A G A : F a b ry k a  w y k o n u je  ró w n ie ż  n a  zam ó w ien ia  

w sze lk ie  o p a k o w an ia  Llaaza.no w ed le  n ad es łan y ch  
m o d fli. 1397

Operator Dr. Jsnal
po ukończeniu su żb y  wojs \  ordynuje jak dawniej
L w ó w ,  u l .  A R a d e i & i c K a  1. 11
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. „GAZETA WIECZORNA* . _______

m O K I E A ,
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH,

T eatr Wielki.
W e czw artek 19 stycznia o goefz. 7. ..Tauar 

hauser", opora w  3 aktach R. W agnera,
T eatr Mały.
W e czw artek 19 stycznia o godz. 7.30 ..Nora", 

dramat w 3 aktach Ibsena.
Teatr Nowości.
W e czw artek 19 stycznia o godz. 7.30 ..Hisz­

pański słowik", operetka w 3 aktach L. Falla.
*

Repertuar lwowskie] „B agatcrr?
1) Dział koncertowy z udziałem pp. Kłrsano- 

wej, Noskowskiej, Halnickiej, pp. Rentgena, kon­
certm istrza Wolskiego, Kamińskiego, A. Fortima- 
to i in. 2) „Gdzie spodnie?", wesoła farsa w  1 ak­
cie. 3) „Syn na poczekaniu", operetka w 1 akcie 
z teatru  „Orfeum", Budapeszt 4) ? — balet w 1 
akcie z udziałem pp. N. Khoanowei, A. Fortunata 
i P. Wolskiego. Ndwe ćekoracye I<. Kostyao- 
wicza.

Teatr lit. - art. „UŁ“ program od 16. stycznia:
1) Część koncertowa pp. B rom w ski, Beroński, 
Mirski, Sławski, Zamorska. 2) T ro i Baleński. 3) 
S. Piotrowski, tenor opery petersburskiej. 4) „Dy­
namit" słcetich. 5) „Willa cło wynajęcia" farsa.

— o™- >
Na Walnych Zebraniach Spółek akcyj­

nych, S półek  z ograniczoną odpow., Kas osz­
czędności i t. p., pamiętajcie przy rozdziale 
zysku czystego o wydatnych zasiłkach pie­
niężnych na: C en tra ln y  KomUet Pom ocy oją 
uczącej się m łodzieży  we Lwowie (rach. bież, 
w B anku K rajow ym  lub konto  czekowe P. K.
O. nr. 150 032) — Związek Harcerstwa" Pol- 
skiego. Oddział we Lwowie (rach. bież- w 
Ziemskim B anku Kredytowym we Lwowie, 
Jagiellońska 2, lub konto czekowe P. K. O. nr, 
149.746).

Lwów, 19 stycznia.
„D ziad y *  M ickiew icza p ragn ie  D y re k cy a  

T ea tru  udostępnić rów nież  dla m łodzieży  po­
zaszkolnej, d la tego  te ż  p rze ję ła  część  b iletów  
w stępu  od K u ra to ry u m  szkolnego i będzie 
sp rz ed aw a ła  n a  sobotnie popołudniow e p rzed  
staw ien ie  w  sw oich K asach. Rolę G u staw a  — 
K onrada g^ać będzie p. Adam Bieniecki. Rolę 
ks. P io tra  objął po raz p ie rw szy  po p. B arw iń  
skim  a r ty s ta  naszej scen y  p D ydacki. S obo t­
nie w ięc p rzed s taw ien ie  „D ziadów " zap o w ia­
da sie b a rd zo  in teresu jąco .

Bal techn ików  u rząd zo n y  s ta ran iem  T ow a 
rz y s tw a  B ratn ie j P o m o cy  S tu d en tó w  P olitech  
niki lw ow skiej odbędzie się dn ia 2. lutego br. 
w  salach  K asy n a  M iejskiego i K oła Lit. A rt. —  
B ędzie to  p ie rw szy  pow ojenny  bal ogólnotech- 
nicki, k tó ry  w znow i św ie tn ą  tra d y c y ę  d aw ­
nych  balów  technick ich . R ękojm ię pow odzenia 
dają K om itet P ań  G ospodyń, w  k tó ry m  b io rą 
udzia ł na jw yb itn ie jsze  p rzed staw ic ie lk i lw o w ­
skich sfer to w arzy sk ich  i sze rok i K om itet m ło 
d z ieży  technickiej, k tó re  do k ład a ją  w szelkich 
s ta ra ń  b y  bal zap isa ł się godnie w  kron ikach  
teg o ro czn eg o  tak  ochoczego k arn aw ału .

— ) Z atruc ie  m ięsem . W czo ra j w ezw an e  
P ogo tow ie  ra tu n k o w e do 22-Ietniej W andy 
L esiuk, k tó ra  nagle z ach o ro w a ła  w śró d  po­
d e jrzanych  ob jaw ów . L ek a rz  P ogo tow ia  
stw ie rd z ił, iż jes t ona z a tru tą  n ieśw ieżem  m ię­
sem , k tó re  spoży ła.

(— ) K onfiskata s re b rn y c h  m onet. P o d  za ­
rzu tem  n iedozw olonego handlu  sreb rn em i m o­
netam i obcych  p ań stw , in sp ek to r poi. P o zn ań ­
ski sp ro w ad z ił w czo ra j n a  inspekcyę policyi 
24-letniego Jo ach im a B o rak a  i 29-letniego L e­
ona S ch w e itze ra . P rz y  sp ro w ad zo n y ch  pod­
czas rew izy i znaleziono 532 sz tuk  różnych  
sreb rn y ch  m onet o raz  10 m edali s reb rn y ch  
austr. II. kl. S reb ro  to  kupili oni od jednego z 
lw ow skich  kupców  za  114.500 m k. i chcieli z 
n iego  zrobić s re b rn e  n ak ry c ie . N a razie  s re ­
b ro  zdeponow ano  na policyi

____________     Nr. 0254
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Z l y t l a  U v a r ^ s k l a g ( . .
Ślub panny Olfel Zuizjcklej, jłuuhaetlci Uniwer­

s y te tu  im. J a n a  K az im ie rza  z  p. Dr. L u d w ik iem  R ąyo- 
ro w iczem , p ro fe so re m  g im n . i;i-. M ary i M ag d a len y  w  r o- 
zn an iu , o d b ę d z ie  *iq w e c z w a r te k  d n ia  19 i ty c z n ia  b. i 
o g o d z . 5 pb  p o łu d  4u w  k o śc ie le  N . P . M ary i Ś n ieżn e j 
w e  L w ow ie. — Z am ia3 t o so b n y c h  n w ia d o m ie ń  śn ia d a ją  
iic rzeczen i 200 0  M kp. na re p a try a n tó w . 1667

Ślub  p. Janiny K:z 'Jej z p. Józefem  
Klodkowskim odb dzie się w Bydgoszczy 21 sty- 

. cznia 1922-0 godz. 3 rano. 1662

Selteya zabaw ow a T -wł „Rozwój" urzą­
dzaj dnia 21 s tycz. ia 1922 w sa;i Sokoła Macie­
rzy wieczór z tańcami. — Zaproszenia i bilety 
wstępu w cenie 500 Mp. od osoby i 200 Mp. 
akademicki s i  do nabycia w biurze T-wa „Roz- 
wój",. M aleckiejo 7. Muzyka 5 P. A. P. Bufet 
obfity i tani we własnym zarządzie. 1661

AM ERYKA W Z IĘ Ł A B Y  UDZIAŁ P O D  P E W  
NYMI W ARUNKAM I.

R zym , 19. s ty czn ia .
(A W ) W ed le  „E xhange T e leg r.“ rz ą d  St. 

Z jednoczonych  zakom unikow ał rząd o w i w io ­
tk iem u , że A m ery k a  w eźm ie udział w kon le- 
ren cy i genueńskie j pod w arunk iem  ze na po­
rządku  dziennym  k o rfe ren cy i nie będzie um ie­
szczona sp ra w a  um orzenia d ługów  państw  eu 
ropejsk ich .

t  TURCY-A NIE ZAPROSZONA.
R zym , 19. styczn ia .

(AW ) R ząd  tu reck i nie zo s ta ł zap ro szo n y  
Ha k o n fe ren cy ę  w  G enui.

BENESZ O TRAKTACIE POLSKO - CZE&KJIM.
Praga, 19. stycznia.

'(TeJef.) (m) Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
jnisyi spraw zagranicznych parlamentu czeskie­
go, przyjęto ratyfUaacyę układu polsko-czeskiego. 
iW dyskusyi minister Benesz odpowiadając na to- 
terpelacyę niemiecką' oświadczył, że między Pol­
ską a Czechami niema żadnej konwencyi wojsko­
wej. Układ zaś polityczny jest znany. W  kiiku 
punktach isttfteją jeszcze pewne różnice zdań i w 
tej raierźe toczą się rokowania, po których ukoń­
czeniu układ zostanie opub ikowany. Na zapyta- 
jip  jak się zachowa .rząd czeski na wypadek straj­
ku kolejowego w  Polsce odpowiedział Benesz, że 
Czechy nie pomogą iPolsce, ani materyałem, ani 
mbsługą.

Następnie przedstawiciel konunistów  zarzucił

NA SZEROKIM SWIECIE. 1
» ■    — — -.............■

Pod znakiem Nowego roku.
Z łe i dobre strony n ow oczesnych  uro- 
ccystosci. — W kraju prohibicyi sprze- 
can o  a lkoholu  w ok resie  św iątecznym  za 
85 m ilionów  dolarów. — P esym istyczna  
w -ó na na rok 1922. —  Proroctw a Dra 
K am m ericha. — Ś m ierć  na różach i li­
liach . — D ow olne operow anie chrozoso- 
n  sm czyli naprawa charakterów  ludzkich.

Lwów, 17. stycznia.
D la'wielu ludzi zmiana roku i zwyczaje to­

warzyskie z nią złączone są bardzo sympatycznie 
witanym okresem: prezenty, gratulacye, ferye
szkolne, początek karnawału. W Paryżu od No­
wego roku zaczyna s ę tydzień, w którym każda 
kobieta, młoda, czy stara, per,na czy mężatką, 
może się spodziewać tradycyjnego woreczka kan- 
dyzow nych kasztanów lub pomadak czekola­
dowych. Istnieją jednak kafegorya ludzi dla któ­
rych dzień ten jest z całego roku najbardziej 
męczący i najnudniejszy: są to osobistości ofi- 
cyalnę, które wedle przestarzałych zwyczajów mu­
szą odby wać rerepeye ofieyalne i ściskać w ciągu 
kilku godzin tysiące rąk ludzi nieznanych, lub 
ttb jętnych.

Jest więc rzeczą zapełnia zrozumiała, dla­
czego pani Harding, żona prezydenta Stanów 
Z;-ednoczonyctv s-.tóra po raz pier wszy musiała pod­
dać się tej torturze gratulacyjnej, nazajutrz za-

rzr*dovi, iżt pohtysca częsta kizae na pasku poli­
tyki francuskiej, Ze Czechy są trabantem Franc/i. 
Benesz odpowi^drział na to, że rząd nie uprawia 
ani polityki francuskiej, atń angielskiej, ani jakiej­
kolwiek hrnej, tęcz jedynce i w yłączne politykę 
czeską w  interesie państwa i w  interesk pokoju 
europejskiego. Wniosek socyallsty niemieckiego 
?^>dgeniana, domagający się oputfikcwania tajne­
go traktatu zadartego z Renne/em, komisya od­
rzuciła.

Z NIBOriC I^ajlNEJ GIEŁDY PR7 EDPOL.
Lwów, 19. styczr.ia 

Na dolary tendeneya zwyżkowa. Od wczcraj 
do dzisiaj kurś wzrósł o 70 punktów, Silmy popyt 
na dolary.

DoIaTy ameryk. 3220— 3225, jedynki i dwójki 
3120—3125; dolary kanadyj. 2900—z920, jedynki
1 dwójki 2800—2820; mark! niemiec. 16.50—16.60; 
setki' 16.80-46, drobne 15.50—15.60; leje 2?—22.50 
drebne 21-—2150; czeskie $tor. 47—48, drobne 
46.80—47; austr. tysiączki 1150—1200, setki 90— 
95, 50 koronówki 40—-45, 20 koromówki 13.50—14, 
10 koronówki 12—12.50, jedynki i dwójki 55—60; 
ruble piąciosetki 2‘60—2‘75, setki 3—-6, 25 rut.
2 20— 2‘50, 10 rub. 1‘20— 1‘30 drobne od 0‘9G—  
lTO, oumsk;e tysiączki 35—45, 250 rub. 20—30, 
karbowańce 2‘80—3, hrywny 6—9, franki franc. 
235—24C, funty szterł 12.000— 12.300, Jranlki 
szwajcarskie 550—600.

Z ło to : 20 kor. 117000— 1180C, 20 Irank. 
11300— 11350, 20 m ark . 12000— 12200, funty 
szerl. 1140C— 11500, 10 rubl. 15o00— 15100, do­
lany 3100—3150.

S re b ro : k o ro n y  au s tr . 200—205, floreny  
5^0— 560, rub le 840— 860, kopiejki 3.80—4 , leje 
170— 175.

KRONIKA s p o r t o w a .
—-O—-

Atłsti-ya-Wiochy 3:3 (1:2)
Lwów, 19. stycznia.

Rozegrany w Medyolanie po raz pierwszy 
od wybuchu wcjiw światowej tndtch m:ędzvpań- 
stwowy AuEtrya-Włochy, zgromadził 2C.OOO wi­
dzów, którzy byli świadkami jednego z n jpię- 
kr,iejszych matchów piłki nożnej. Gra toczyła 
się w szybkiem tempie z przewagą W łcchćw w 
pierwszej po owie. Przewagę mieli Włosi aż do 
ost tniego kwandransa. Austrya wyrównała ilość 
bramek w ostatnich 15 minutach. Pod względem  
technicznym Austryary górowali. Najlepszym 
graczem na bo sku był Tischesa z Wafu. S ę­

dziował kt* zadowoleniu obu sfron p. Forste* 
z szwajcarskiego koliegium sędziów.

Zapasy atletyczne we Lwowie..
Lwów, 19. stycznia.

Wczoraj na żądanie pokonanego Bulja, od­
był się rewanż, który jednak r.ie dobiegł końca 
z powodu zwichnięcia przez tegoż ręki w 47 mi­
nucie walki.

Zgłosili się do walki nowi zapaśnicy, mia* 
nowicie ozamjfion czeski Zieliński i amator ze 
Lwowa Szenker. W piątek odbędzie się matcb 
bokserski między Maksymiakiem a Zielińskim 
i walka francusku między Bullem a Szenkerem,

*
Karpackie T ow arzystw o Narciarzy urzą­

dzać będzie -podobnie jak przed wojuą niedziel­
ne kursy jazdy na nartsch we Lwowie i w Tu* 
ehli gdzie będę one połączone z lekką wycie zką 
górską. Kursy te umożliwią naukę jazdy na nar­
tach nawet tym, którzy mają zajęte całe dni 
w tygodniu, a z drugiej strony pozwolą znającym 
już element 3 jazdy na nabycie tego stopnia 
wp awy, który jes* konieczni* do odbywania dal­
szych wycieczek. Pierwszy taki kurs odbędzie 
się w niedzielę 22. bm. w Tuchli. Zgłoszenia i 
szczegóły u p. Bujaka, Kopernika 4. od 18 do 
19 godz.

Skandal z polską Fatą.
Lwów, 19 stycznia.

(,) W Nowym Jorku odbyło, się niedawno 
zabranie akcyonaryuszy ze zbankrutowanej Poiisoh 
NfiWgation Company. Jak wiadomo —  towarzy­
stwo to dysponujące kilkoma okrętami, między 
innymi okrętem „Józef Piłsudski" z  powodu ma* 
cbśnacyi za:ządu s'ar,ęło przed bankructwem.

Zebra ie wykryło niesłychane nadużycie ze 
strony zarządu który nadużył zaufania ludności, 
wykorzystując popularność imienia Jdzefa Pił- 
sudsR-iego, siafował tom imieniem i zbierał w ten 
sposób setki tysięcy dolsrów. Pieniądze te na­
stępnie trwoniono, wydając na własne potrzeby 
luk cele fikcy ne. Szer g interesów dokonano na 
własną rękę bez zasięgnięcia opinii fachowców. 
Che je Tato wać tysiące ekeyonaryuszy oszuka* 
nych, przed ruiną zaprojektowano założenie no­
wego towarzystwa kapita.em 5 milionów dola­
rów. P iw ni akcyonaryusze dopłacić mają przy 
wymierne akcyi po 1 dolarze od sztuki.

Zawiązany komitet ma zająć się tą sprawa 
i równocześnie sprecyzować zarzuty przeciw da­
wnemu zarządewi i żądać ukarania winnyca ban­
kructwa towe-zystwa.

chorowała obłożnie, jak doniosły dzienniki „z po­
wodu trudów noworocznych".

A oto jeszcze inna odwrotna strona medalu 
święcenia uroczystości noworocznych: oto mimo 
ustawy antialkoholicznej, a rttoże raczej wskutek 
niej, uroczystości te w Nowym yerku zamieniły 
się w orgie, które pociągnęły za sobą liczne wy­
padki śmierci, a niezliczoną ilość zachorzeń na 
zatrucie alkoholem drzewnym, t. j. rodzajem 
wódki wprost zanójczej znanej pod nazwą 
„hooicli". I co najdziwniejsze, ie  orgie te odby­
wały się przewatnie w Broadway, dzie'nicy ele­
ganckiej, gdzie wytworne restauracye i kabarety 
ściśle stosowały się do zakazu i nie sprzedawały 
alkoholu. Przed lo! Jami tymi stali przez c łą 
noc — tragarze, którzy zajeżdżającym automo­
bilami gościom zanosili do sali jadalnej przywie­
zione ciężkie kuferki z butelkami. Gospodarz lo­
kalu dostarczał tylro kubłów z lodem, resztę 
przynosili goście sami. Zakaz Sprzedaży alkoholu 
bez specyalnego pozwolenia stworzył w Ameryce 
osobny zawód fabrykantów fałszywych pozwoleń  
i stwierdzono, że w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku sprzedano w Nowym 
yorku nielegalnie przeszło za 85,000.000 dolarów 
likierów, wódek i hootch*u.

Do tradycyjnych zwyczajów noworocznych 
należy także usiłowunie odchylenia bod j rąbka 
zasłony dobroczynnie kryjącej nasze przyszłe lo ­
sy. Nie każdego wprawdzie spotvka straszny los 
młodzieńca, który ujr*al obraz z Śais, rzadko je­
dnak zaspokojona ciekawość przynosi zadowole­
nie. W Paryżu naprzykład prźepowiednie modnej 
obecnie wróżbitki przyniosły wielkie rozczarowa­

nie. Stłumiła one piękne nadzieje przewiązywane 
ogólnie do r. 1922. Rok ten będzie stanowczo 
sły; me należy jednak rozpaczać, lecz uważać go 
n ejako za kryzys w ciężkiej chorobie. Kto z niego 
wyjdzie, bęrh ie uratowany. Kto nie umrze, nie 
straci maj :tku ani czci w r. 1922, może spodzie­
wać się szczęścia w r. 1923.

EF rdzej interesującą jest przepowiednia 
niemiecHegD publicysty i literata dra Kemmeri- 
ch’a, autora głośnego przed laty działa; „Kuryo- 
oza cywilizacyi", „Proroctwo* — tak dr. Kem- 
merich rozpoczyna swoją wróżbę — „nie jesi 
tajemniczym darem, lecz subtdną intelektualną 
umiejętno cią, pochodzące z znajomości praw hi­
storycznych". Na podstawie tej znajomości i trze- 
powiada dr. Kemmerich na rok 1922. — Nowe 
rządy carskie w Rosyi którym towarzyszyć H dą  
pogramy, i masowa emigracyr żydó'» do , Tłe- 
m ie:. 1923 — Początek krytycznej fazy rewo- 
lucyi nie n eckiej z wojną domową sznezętą przez 
reakoyę; powstanie monarchii i zupełne rozpa­
dnięcie się państwa.

1926 — Po kilkuletnim chaosie zjawienie 
się* niemieckiego Cromwella, czy te4 Napoleona 
z  szeregów 'iberalnych i zjednoczenie n a p o w ró t  
narodu niemieckiego.

1927 — Koniec niemieckiej rewcucyi, z 
monarchią sfederowana na wzór  brytyjski.

Proroctwo dra KemmerichrMprzyjęto w sfe 
rach naukowych z wielkirm zainteresowaniem i 
wielkim krytycyzmem, a jako najważniejszy ar­
gument przeciw tepryl niemieckiego uczonego 
podnoszą że nie, ma pewności, że prawa histo­
ryczne, które były motor mi przeszłości, będą
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apieczętowsnte 13 piekarń 
w Krakowie*

•m O—̂
Kraków, 19 stycznia. 

(Tel. wh) (,) W następstwie przeprowadzo­

nych w ostatnich dniach przez tut. władza sa- 
n t;rne rewizyi piekarń postanowiono zamknąć 
na stała 13 piekarń, kilka zaś zamknięto czasG- 
wo, celem przeprowadzeni nakazanych adapti- 
cyi. Rewizya wykryła stosunki wprost skandali­
czne. Piekarnie znajdowały się w pobliżu ustę 
p w, naczynia do ciasta były od szeregu tygo­

dni niemyte, robotnicy brudni. Kilka z tych pie-
i.arń łun cyonowcło b z uprawnień przemysło* 
wych, wyłącznie dla celów spekulacyjnych.
   ' ' • \

WljMl! ! PlpBY
w sp ra w a ch  o g łaoscń  :n- 
p>łnie b e zp ła tn ie  w  A ćm i- 
n is tracy i Lw ów , S o k o ia  4 OGŁOSZENIA nit eta m

o t w a r t y  e a ł y  d  i  i <s ń 
do  godziny  7 - m ej w ie­
czorem  bez  przerw y , r a r a

kupko , s p fc z s r ^
Lokomobilę W olfa  lu b  L an za  oko ło  80  H P , u ż y w an ą  

z ak u p ią  O.erfcy p o d  „H . Z .' B iu ro  O g ło sz e ń  B ueh- 
s ta b a , L eg io n ó w  21. 16 >2

Dwa domy, sk lep , m eo ie , o g ró d  2 m orgi n a ro żn ik  6 ub. 
w o ln y ch , ś ró d m ie śc ie  s rz e d a  za  1 i pół mil. N izińsk i, 
B y d g n szcz . W zg ó rz  • D ą b ro w sk ie g o  5. 1663

Gairy sz y b k o b ie ż n e  30* i 18— 2 4 J x d o lnym  p o p ęd em  
u ż y w a n e  zak u p ią . O fe r ty  p o d  ,H . Z .“ do  B iu ra  d z ie n ­
n ik ó w  B u c h s ta b a , L eg ionów  S I. 1651

heble a n ty c z n e  m ah o n io w e , s e k re ta i- ^  ______ . ____
te k i, sza fy , s to ły , kom ódk i, to a le ty , g a rn itu ry  sa lo n o w e  
nl. K o łłą ta ja  5, s to la rn ia . 1615

ik re tarzy k i, b iu rk a , b iblio-

K o m p l e t n i e  u rz ą d z o n a  fa b ry k a  g a rb a r s k a  p o d łu g  n a j­
n o w szy c h  w y m a g a ń  te c h n ik i  w ra z  z d w n p iq .ro w ym  
d o m em  m iesz  a jp y m  n a ty c h m ia s t do  sp rz e d a n ia . W ia­
d o m o ść  u  H a b e rm a n a , Ż ó łk iew sk a  11, m ięd zy  go d z .
9 - 1  i 3 - 7 .  1674

AOZMflEH
Dla PaA: W y k o n u je  siq w sze lk ie  ro b o ty  fry zy e rsk o -p e - 

ru k a rsk ie  i k o sm e ty c zn o -h y g ie n ic zn e  z ab ieg i. U;. K o łłą ­
ta ja  4. !. p , V. schody . 1558

Artur S m u t.  y, s tro ic ie l  fo r te p ia n ó w , C h m ie lo w sk ie j  5, 
p rz y jm u je  s t ro je n ia  i re p a ra c y e  o ra z  p o leca  siq ja k o  
p ia n is ta  na  p ry w a tn e  zab a w y . 158 i

DentisTa Dr. Ićimiil o r d .o d  9 —6. L w ów , 
plac Halicki 7/11.

T O  G M i m  I. S m i I I I
d o s ta rc z a  o d  JO e tn , m. B iu ro  w ę g lo w e

J A N A  M I K U S Z C W S K 1 B G O
Lwów, Kilińskiego 1. 1529

N a w a g o n o w e  d o s ta w y  sp e c y a ln e  o fe rty .

miały takież same znaczenie dla przyszłości.
Jeżeli proroctwa i wróżby są mniej lub wię­

cej niewinną zabawką, to o wiele niebezpie­
czniejsze jest oddawanie się tak rozpowszechnio­
nym w czasach dzisiejszych kultom tajemnym. 
Odstraszającym przykładem jest wypadek, jaki 
się przed kilku dniami zdarzył w Berlinie. Ofia­
rą padta bog ta dziedziczka panna Miiller He- 
kling. Wprowadzona do „Popularnego uniwersy­
tetu okultystyc nego“ profesora Webera, stała 
»ię wkrótce fanatyczną jego uczennicą i wielb - 
cielką. Najmilszem jej zajęciem było słuchanie 
jego „niebiańskiego głosu" a wilię przepędzoną 
w uniwersytecie nazwała najszczęśliwszym dniem 
swego życia; był to jednak także jej dzień osta­
tni. Wróciwszy do domu prosiła towarzyszkę 
swoją aby jej zagrała aryę „Do Gwiazdy* z Tann- 
hausera, poczem poszła do swej sypialni I da­
ła polecenie, aby jej rano nie budzić.

Nazajutrz profesor Weber przyszedł z kil­
koma uczniami swymi do Jej domu a gdy go­
spodyni powiedziała mu, że panna Hehling je­
szcze śpi, profesor odrzekł: „Prawdopodjbnie
już nie żyje". Przerażeni domownicy wtargnęli 
do sypialni, gdzie dziwny przedstawił im s ę wi­
dok. Młoda kobieta leżała na łóżku zasłanem  
różami i liliami, w czerwonej jedwabnej sukni. 
Cały pokój przybrany byl kwiatami i gałąź ami 
jod owemi. Na stole w szkatu ce znajdowały się 
klejnoty, a obok leżał list, w którym profesor 
Weber był oznaczony jako spadkobierca jej ma­
jątku i wykonawca jej ostatniej woli. Dziewczy­
na była umierająca, zabrano ją do szpitala, gdzie 
po kilku dniach umarła, jak stwierdzono skut-

F i r m a  A .  B E A C O C ^ ?
n a s tę p c y : 4522

H. ftipiraiii s T. Sauciey
p r z e n i ó s ł s z y  zna- g a z y n  s w ó j  z  u l i c y  K o p e r n ł K a  1. 5
n a  3? l£ iO  i  (róg Hetmańskiej)

'  n a  w agą) 
otograii-

  _________.  m _ _ . ,  . . .   . ,  _ .  . — Szczo­
t k i ,  pędzle, r o g ó ż k i  5-okosov.e. — Dla teatrów: szminki, pudry, pomadki, 
róże, lep, krepę, mastyks, oraz ognie bengalskie. — Ceny umiarkowane.

LM.: 5722/lX . 18/1. 1922.
OGŁOSZENIE.

Na wniosek firmy „Wawel* spedycyjno- 
transportowej i handlowej S. A. we Lwowie za­
rządza Magistrat publiczną licytacyjną sprzedaż 
6-ciu beczek ryb solonych i 4-ch skrzyń szpro­
tów, k óra odbędzie s ę dnia 23. stycznia 1922 
o godz. 9  w magazynach wymienionej firmy we 
Lwowie, ui. Skarbkowska 43.

Bliższe warunki licytacyi zapoda Komisarz 
licytacyjny na miejscu.
1675 M agistrat M. Lwowa.

N a i s K u t e c z n l e j s z r  i r o d e k  p rz e ­
c iw ko  o sła b ie n iu  i w y e ień czn n iu  o rgan izm u, 
niem ocy, ro e ło k rw is to śc i (anem ii), b rak o w i 
a p e ty tu , z łem u tra w ie n iu  itp- P I G U Ł K I  
S  I t O T W Ó R C Z E  wyrobu L a o . Farm. 

A p t. KOWALSKI wWarszawie, Miodowa 1. 12359
S k u te k  w p ro s t zd u m iew ający  u jaw n ia  s ię  j u i  p o  zażyciu  
p ie rw sze g o  flak o n u . Ż ądać w  a p te k a c h  i sk ład ach  ap te ez . 
H u r to w u a  sp rz ed a ż . P rz e d s ta w ic ie ls tw o  na L w ów  i W sch. 
M ałopo lską  f. .O z o n * . H u r to w n ia  m a te ry a łó w  ap teczn y ch  
L w ów , K o łłą ta ja  8, ró w n ie ż  h u r to w o  d o  n ab y cia  P . Mi- 

k o laaeh  i S k a  i A p t. Zwiąż. W ytw . H andL  F arm .

kiem zatrucia weronalem i morfiną.
„Profesora* aresztowano pod zarzutem mor 

derstwa; zmarła napisała wprawdzie w ostatnim 
swym liście, że truciznę przechowywała u siebie 
od ostatniej swej choroby, śledztwo stwierdziło 
jednak, że od wielu lat nie była chorą. Podej­
rzenie na „profesora" jest tem silniejsze, źe 
wedle statutów „uniwersytetu okultystycznego" 
prezydent jest uprawniony do dziedziczenia ma­
jątku swych uczniów.

Ażeby nie skończyć smutnemi refleksyami 
nad „zastraszającą demoralizacyą", podamy je­
szcze wiadomość o bajecznym wynalazku nauko­
wym, który ma na celu nie mniej i nie więcej, 
jak grunt wną naprawę charakterów ludzkich.

Uczeni badacze w dziedzinie biologii dowo­
dzą, iż w komórkach rozrodczych organizmu 
znajdują się mikroskopijnych rozmiarów substan- 
cye, nazwane chrozosom am i, a każdy chrozosom  
przedstawia jakiś specyficzny rys charakteru lub 
fizycznej właściwości dane o osobnika. Wystarczy 
tylko znaleźć sposób na usunięcie szkodliwych 
chrozosomów, o wzmocnienie dodatn;ch, ażeDy 
wkró ce nie było nc świecie ludzi złych.

Wszystko, co było dotychczas przypisywane 
działaniu dziedziczności, będzie —  zdan ero tych 
uczonych za parę lat zawisłe jedynie od woli 
ludzkiej.

Lecz gdzie pewność, że ta wola będzie  
dobra i rozum na?

STRYCHNINĘ
d o  t ru c ia  s z k o d n ik ó w  za zezw o len io m  w ład zy  p o lit. 

I. ii-s tan cy ! p o l e c a  w  K a ż d e j  i l o ś c i
HURTOWNy S K Ł A D  APTECZNy
PIOTR MiKOLASCH i S-ka LWÓW

PANIOM!
REFLEKTUJĄCYM NA DOBRY I SOLIDNY 
mmamm* TOWAR — POLECA FIRMA »i —

IEKHB3 mm
litL fl! JffllMa k i Bi J t t  13.
Najnowsze PAS.*-.i BIODRoWSi, GORSET'/ francu­
skie BEZ, kOGÓW, NAPIERŚNIKI do toalet balowych 
{spacerowych z płótna tiule i trykotu w najnowszych 
fasonach, ora i BIELIZNĘ SKROMNĄ I LUKSUSOWĄ 
w wielkim wyborze 1 po nader przystępnych cenach.

4507

H u r t o w n ia
prali MMm$ i ielaziego
JAN TYSZLEWICZ

Kraków, ul. Michałowskiego 1. 2.
dostarczę w Ładunkach cafowagonowych;
węgiel górnośląski i krajowy, 
ma eryały budowlane, « 4530
żelazo, odlewy, stal, blachę, rury, 
maszyny i narzędzia rolnicze i przemysłowe, 
drzewo okrągłe i tarte, miękkie i twarde.

SKIadajsie 
oszcsgdnaSci

w 5 procentowych biletach skar­
bowych, każdej chwili wymienia­

nych na gotówkę.
Nakładem „Spółki akcyjne] wydawniczej**.
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